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POZNAŃ, 9 września.
Po rozpaczliwym popłochu na giełdach europejskich 

w poniedziałek, nastąpiło we wtorek upamiętanie i kursa 
papierów publicznych nieco się podniosły. Wczoraj prze­
cież znów ogarnęła giełdę berlińską trwoga z powodu 

i »niesienia Jndćp.y.hplge, iż lekarze cesarscy mają za- 
miar wysłać do^toj^go pacyenta do południowej Fran­
cji, Algeryi lub jĘgtytu na zimowe miesiące, co natu­
ralnie wymagałobyś {Stanowienia rejencyi w Paryżu a ża­
rnem byłoby dowodem wielkiśj słabości fizycznśj mo­
narchy. Tak więc? i wczoraj targ pieniężny berliński 
nadzwyczaj mało bwł ożywiony a obrót interesów bardzo 
słaby; gdy zaś zdrowie Napoleona III rzeczywiście zdaje 
się być mocno nadwerężone i o ile sądzić można z tego, 
co raz po raz ?z lufcików pałacowych przedziera się do 
publiczności, lekarze częstych obawiają się recydyw, mo­
gących w końcu sprowadzić smutną katastrofę, przeto 
przypuszczać można, że i giełdy ulegać teraz będą bar- 
azo często niebezpiecznym recydywom tak zwanćj „pa­
niki.“

Że pomimo wszelkich zaręczeń urzędowego dzien­
nika musi cesarzowi zagrażać niebezpieczeństwo, już 
i ztąd wnosić należy, że zaczęły obiegać pogłoski o ab- 
dykacyi. Charakterystycznym także objawem, że Fran­
ce, która dotąd zawsze była organem cesarzowćj, nagle 
stała się wielbicielką księcia Napoleona i dość wyraźnie 
wskazała go, jako przyszłego rejenta, którego wolno- 
myślne zasady jedynie zabezpieczyć mogą przyszłość sko­
łatanego dziś cesarstwa. W istocie bowiem można ce­
sarstwo nazwać skołatanćm; konstytucya w zawieszeniu, 
senat niedołężny i nie odpowiadający życzeniom narodu, 
ciało prawodawcze dotąd nie zwołane, rozstrój w gabi­
necie, który wreszcie tylko za przejściowy z góry uwa­
żano, a na domiar złego silna ręka cesarza, który miał 
dar utrzymania rozprzężonych żywiołów w karbach po­
słuszeństwa, dziś ubezwładniona i to, jak się zdaje, na

ego, może na zawsze... Śród takich okoliczności nie 
óHw, że Francya w rozgorączkowanćm oczekiwaniu przy­
szłości i że ta gorączkowa obawa oddziaływa na całą 
Europę.

W końcu zeszłego tygodnia odbyła się w Wiedniu 
narada ministeryalna, na którćj podobno pp. Beust 
i Taaffe niedwuznacznie się oświadczyli za koniecznością 
porozumienia się z Czechami i zadowolnienia wzmaga­
jącej się w Galieyi opozycyi. Jak dzienniki berliń kie 
donoszą, mają pp. Giskra, Herbst i ich towarzysze nie 
ukrywać już obawy, że się ma pod koniec ich pano­
waniu.

Z Madrytu i Nowego Jorku jednocześnie dochodzi 
nas wiadomość, że rząd Stanów Zjednoczonych ulegając 
naciskowi opinii publicznój, miał postanowić uznać po­
wstanie na Kubie jako stronę wojującą. Byłby to ciężki 
cios dla Hiszpanii.

Prezydent Grant nie ma szczęścia do ministrów. 
Po tylokrotnych już zmianach w gabinecie znów obecnie 
wydarła mu śmierć ministra wojay pana Rawlins, któ­
rego w marcu rb. powołał był w miejsce jenerała Sho 
fielda.

Nowa odpowiedź Przeglądu, 

i.
Wrześniowy poszyt Przeglądu Pol- 

kiego, postępując dalej w podjętej z nami pole­
mice, oświadcza z góry, „że są zarzuty, które ni- 
Rdy nie wywołają z jego strony poważnej odpo­
wiedzi, że są natomiast inne, które uwzględnia 
a że do takich liczy zarzuty, którym gościnę dał 
Dziennik Poznański.“ Za oświadczenie po­
dobne winniśmy Przeglądowi, któregobyśmy 
przeciwnikiem nigdy mieć nie eheieli, wyraz szcze­
ro, ęo uznania. I my uważamy Przegląd za pi­
smo redagowane z talentem, posiadające znakomite 
współpracownicze siły a jesteśmy dalekimi od nie 
wyróżniającego zaliczania go do smutnego obozu 
ty ch pism polskich, co częścią ze spekulacyi, czę­
ścią z namiętności tćm zjadliwszej, że okrywającej 
się pozornemi maskami zachowawczości, prawo- 
wiemości i porządku społecznego, — nie wachały 
się chwycić w walce przeciw nam za broń denun- 
cyscyi lub w sposób godny mętów Ulicy, prze­
ciw Której tak energicznie gardłują, miotać najo- 
belżywsze pociski na ludzi, którym się ze strony 
narodu wdzięczność i cześć należą. Jesteśmy więc 
tU.ekimi od mięszania Przeglądu w jednę ca- 
iosc z owemi prasy naszćj organami, które wsty­
dząc się z razu wystąpić pod własną, upraszają 
się pod jego chorągiew pochlebstwami, których 
rama przesada starczy za dowód podejrzanej 
szczerości. Gdy organy te witają Tekę Stań­
czyka jako „pojaw zaćmiewający Listy Ju- 
musa“ lub gdy na nowy poszyt Przeglądu 
putrzą jako na „fakt wagi historycznej przepeł- 
®aJ^cy je dumą,“ — czyż, dają istotnie redakcyi 

r z eg lądu rękojmią szczerości i zasadniczej zgody, 
czjh tćż raczćj dostarczają tylko dowodu, jak da- 

- v stanowisko ich w obec uczciwój opinii jest 
abT. i jak bardzo im pilno podszyć się pod sza­

cowniejszą jaką firmę, choćby nawet kosztem śmie- 
82^ego i rażącego pochlebstwa? — Wyróżniamy

więc bardzo wyraźnie i stanowczo Przegląd 
Polski z obozu, który mu się kłania i schlebia, 
choć nie jesteśmy bez żalu, że pochlebstwa te 
i ukłony, zamiast zbyć tak, jak na to zasługują, 
wynagradza komplementami, zdolnemi tylko oba- 
łamucić opinią publiczną co do jego prawdziwego 
stanowiska. Epitet „szanownego i dzielnego 
sprzymierzeńca naszego,“ dany Czasowi, 
był, jak nam może szanowna redakeya Prze­
glądu przyzna, nieco zbyt wysoką remuneracyą 
za powitanie w Tece Stańczyka zmartwych­
wstających Listów Juniusa czy pamfletów Ti- 
mona i za uznanie nowego poszytu Przeglądu 
jako przepełniającej dumą zapowiedzi nowój histo­
rycznej ery.... Po tych kilku uwagach wstęp­
nych przystępujemy do rzeczy samej, czyli do wła­
ściwego przedmiotu zatargu naszego z Prze­
glądem.

Za najsmutniejsze następstwo wszelkich dłu­
gich i rozmazujących się w nieskończoność pole­
mik uważamy owo powolne znikanie zasadni­
czego powodu sporu w obec występujących przy 
tćj sposobności na jaw szczegółów, drobiazgów, 
przyczepiających się wreszcie do głównego przed­
miotu przypadkowości. Zasadniczy i początkowy 
charakter zaciera się i przeinacza do niepoznania, 
ze szkodą rzeczy a ku znudzeniu i znużeniu pu­
bliczności. Nie inaczćj dzieje się z walką obecną, 
której -przebieg historyczny i powód zasadniczy 
przypomnieć należy, aby jej wrócić właściwą i pra­
wdziwą fizyonomią. Czytelnik a zapewnie i reda­
keya Przeglądu wybaczą nam, jeźli nie wdając 
się w zbijanie i tłómaczenie wszystkich drobia­
zgów, wszystkich opuszczonych czy zbytecznych 
komatów naszej polemiki, wszystkich zarzutów ra­
dykalizmu i rewólucyjności, wszystkich preteusyi, 
aby nad wypadkami roku 1863 nie tylko boTeć, 
lecz aby je potępiać, — wchodzimy od razu 
w samo jądro sporu.

Z nader rzadkiemi wyjątkami, do których na­
leżała broszura p. Szujskiego O kilku praw­
dach z dziejów naszych z powodu wyraźnych 
nieprawd w nićj zawartych i rozprawa tegoż 
samego autora O Niepoprawnych, z powodu 
niezmiernie przesadzonego znaczenia, jakie przy­
pisywał niedorzecznej ramocie p. Bulewskiego, 
współpodpisanej przez zacnego, ale niegodnie wy­
zyskiwanego Bosaka, — nie było aż do osta­
tnich czasów między nami a Przeglądem żadnej 
w zapatrywaniu się na wewnętrzne stósunki na­
rodowe różnicy. Pierwszym faktem takiej różnicy 
stała się nieszczęsna Teka Stańczyka. Dla 
czego, powiedzieliśmy już kilkakrotnie. Jeżli ma 
być lekarstwem na złe, które się stało, przycho­
dzi za późno; jeżli ma być lekarstwem na złe, 
które się'stać może, .chybia celu, bo pominąwszy 
rzecz bardzo niefortunnej według nas formy, za- 
stósowuje środki przeciw chorobie minionej do sła­
bości nasamprzód problematycznego bytu, dalej od­
miennych zupełnie warunków, symptomów i przy­
czyn. Otóż to pod tym względem pozostanie dla 
nas Teka Stańczyka Sfinxem literatury polity­
cznej, jak ją nazwaliśmy w jednym z dawniejszych 
naszych artykułów a o co się Przegląd w od­
powiedzi swój wrześniowej na nas mocno obrusza. 
Nie treść, ale zamierzona skuteczność Teki Stań­
czyka jest dla nas Sfinxem, który swego Edypa 
mimo wszelkich fałszywych entuzyazmów Czasu 
a interpretacyi własnej redakcyi, nie znajdzie. 
Teki Stańczyka nie możemy uznać za skute­
czną broń przeciw tym, na których się zwraca, 
kiedy poważna, otwarta i śmiała walka z kierun­
kami szkodliwemi, jeżli są, odniosłaby najniewąt- 
phwiej zwycięstwo w obec ogromnćj większości 
opinii krajowćj. Nadto, nie jest cmentarz, choćby 
nawet cmentarz winowajców, miejscem żartów, śmie­
chu i ironii, a cóż dopiero cmentarz kryjący tych, 
z którymi pamięć, serce, sumienie i prawda dzie­
jowa zabraniają wyprzeć się spółki? Jeżli oni do­
puścili się winy, któż z nas bez niej, nie tylko 
z nas kreślących niniejsze słowa, ale z owych 
nas., co dzisiaj, po minionój burzy, której po­
wstrzymać nie mieliśmy chęci, odwagi czy możno­
ści, gardłujemy przeciw uśpionym przez Moskwę 
rewolucyonistom i reprezentantom „podziemnój wła­
dzy,“ co piszemy na ich mogiłach Teki Stań­
czyka lub co wołamy w kolumnach pełnego mi­
łości chrześciańskiej Czasu, że nie dosyć nad ni­
mi boleć, ale że ich potępić trzeba? Kto się 
czuje bez winy, niechaj weźmie kamień i ciśnie 
na te nieme mogiły, ale kto bez niej nie jest, 
niech nie głuszy własnego sumienia ani dzwonka­
mi Stajńczyka, ani namiętnemi krzykami Czasu.

Im słabszymi byli wówczas, tem głośniejszymi 
są dzisiaj.

„Drżał przed Tobą, biada Ci!
Nie przebaczy, żeś go widział słabym!“

Słowa te małżonki Telia o Gesslerze w Szy- 
lerowym dramacie starczą za wszelką krytykę 
owego kierunku, który dzisiaj hałaśliwością pokuty 
pragnie zmazać grzech bądź to popędów gorącego 
serca, bądź też wręcz odmiennego przeciwieństwa, 
małodusznego! tchórzostwa. Teka Stańczyka 
znalazłaby na tem polu wdzięczniejszy może te­
mat dla swego dowcipu i chłoszczącej ironii.....
Wypadki roku 1863 przedstawiają, nie myślimy 
przeczyć, bogate, obfite pole do zastanowień i na­
mysłów, zawierają ogromnej wagi i nauki prze­
strogę dla przyszłości, ale wykład jej, to nie rzecz 
Stańczyków. Sensem moralnym tych wypadków 
nie powinnyby być śmiechy i żarty mniej lub wię­
cćj dowcipne, ale raczej krwawo okupiony pewnik: 
że ponieważ naród polski nie wyrzekł się i nie 
może się wyrzec przyszłości, trzeba ciągłego, ży­
wego i czujnego udziału wszystkich jego do­
datnich pierwiastków społecznych w życiu narodo- 
wem, bo inaczej każdy kilkunastoletni przeciąg 
czasu wyrzuci na powierzchnią zastęp nieujętyćh 
kontrolą narodową zapaleńców, którzy widząc mar- 
twość ogółu a mniemając dzierżyć w swym ręku 
monopol losów Polski, będą narażali kraj na próby, 
z których rok 1863 sterczy najtragiczniejszym do- 
ląd pomnikiem. Abstynencya na codzień, tchórzo­
stwo w czasie burzy, krzyki a może śmiechy i iro­
nia po burzy, nie, to nie lekarstwo na złe, które 
łono nasze nurtuje czy nurtować może. Praca, 
kupienie się około sztandaru narodowego, zbioro­
wy udział i zbiorowa kontrola nad biegiem i szcze­
gółami życia narodowego, — otóż prezerwa­
tywa, według nas na przyszłość. Cóż wam po­
trząsać dzwonkami Stańczyka na mogiłach; wo­
łajcie lepiej wielkim dzwonem do pracy narodo­
wej żywych, bo po za nią nie ma miejsca dla 
przyszłości, kiedy go jest aż nazbyt wiele dla 
chorej i zakłopotanej a niekończącej się nigdy te­
raźniejszości!

Wiadomości urzędowe.
Dotychczasowy budowniczy Schulemann mianowany zo­

stał król, budowniczym powiatowym w Inowrocławiu.

Korespondencye Dziennika Pozn.
® Królestw» Polskiego, 4 września.

... Stoimy na wulkanie! znów zanosi się na coś 
okropnego, co najmnićj, gotowo wybuchnąć powstanie. 
Nie wierzycie, przeczytajcie ogłoszenie Gazety Poli- 
cyjnćj, z niego przekonacie się, że w Warszawie za­
czynają polewać suknie, jak w r. 1860, kwasami ebe- 
micznemi. . Oblewania te dokonywają się w miejscach, 
gdzie publiczność zbiera się dla uprzyjemnienia sobie 
czasu. To nie wszystko jeszcze; pojawiają się nadto 
odezwy rewolucyjne, które jawnie zachęcają młodzież do 
wybuchu, a nadto wzywają one Moskali "do łącznego 
działania z Polakami. Odezwy te podpisane przez zna­
nych moskiewskich socyalistów Bakunina i Nieczajewa. 
Takie odezwy nadesłane zostały do Zamościa; prócz te­
go krążą po Królestwie emisaryusze, którzy na rzecz 
powstania agitają. Zapytacie, co to wszystko znaczy? 
Oto, ani mnićj ani więcćj, jest to po prostu mistyfika- 
cya moskiewska. Dla utrzymania stanu obecnego u nas 
uciekają się do podobnych środków. Rozpuszczają naj- 
fałszywsze wieści, byle tylko wywołać niemi jakikolwiek 
niepoiządek, a wywoławszy takowy, obostrzyć jeszcze 
więcćj dzisiejszy stan i samym utrzymać się na zajmo­
wanych miejscach, a nadto temi fałszywemi wieściami 
spowodować sąsiednie mocarstwa do mnićj więcćj zapro­
wadzenia podobnego stanu, jaki praktykuje się u nas. 
Szerzenie tych wieści ze strony Moskali i ich policyjnych 
ajentów wzmogło się szczególoićj od chwili odkrycia 
zwłok Kazimierza W. w Krakowie. W owym to czasie 
Moskale z szczególną gorączką zaczęli rozpuszczać wie­
ści, iż w Galieyi w niedługim czasie wybuchnie powsta­
nie, że do tego już wszystko przygotowane. Ajenci mo­
skiewscy wówczas już podsuwali się do uczni szkół, na- 
naiali ich do ucieczki do Galieyi. Mógłbym wam wskazać 
jedno gimnazyum w mieście, nad Wisłą położonćm, gdzie 
młodzież natarczywie naleganą była do opuszczenia szkół 
i przejścia za granicę dla przystąpienia do powstania. 
Agitacya ta zwróconą została do uczni niższych klas, 
liczących po lat czternaście a najwięcćj piętnaście. I mu­
szę wam powiedzieć, iż byłaby otrzymała swój skutek, 
gdyby jeden uczeń nie zwierzył się swemu ojcu i nie 
wskazał owego ajenta, który tak piękne plany młodzieży 
podawał. Władza szkólna została o tćm zawiadomioną, 
przyrzekła owego zbyt gorliwego agitatora przedstawić 
władzy właściwćj. Czy spełniła swe przyrzeczenie, nie 
wiemy, ale to pewno, że do dziś chodzi on swobodnie 
po mieście, tylko pomiędzy uczniami kredyt jego upadł.

Kilka wypadków oblewania sukni kwasami chemicz- 
nemi w Warszawie istotnie miało miejsce, są to jednak 
niewątpliwe skutki działań i pomysłów moskiew­
skich. W kraju całym nie ma podobr ego stronnictwa, 
któreby uważało za stósowne manifestować. Gdyby na­

Fntedpfata kwartalna
wynOBi w PoKii&uiu 2 tal. 15 sgr., w monarchii pra 
skićj 3 tłl. 1 agr. 3 fen:, w Austryi 6 gnldęnów 
w Niemcaech 2 tał. 21 agr, 3 fen., w Frani.: •' < 
w Anglii 1 f. szt., w Szwecyi 5 tal. 15 sgr„ w Danii 
4 tal, 2 sgr., we "Włoszech 28 fr., w Rzymie 30 fr. 
w Szwajcaryi 25 fr., w Belgii 16 fr., w Turcyi 28 fr.

w Ameryce 8 doi.
Przedpłata I ogłoszenia

przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyj 
w monarchii pruskiój oraz w państwach do awiąskfc 
pooztowego niemiecko-austryack. należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze aien 
tury, za których pośrednictwem (zob. nii.) mohw

także przesłać ogłoszenia do eksp. Dzień. Pozo. 
Rękopisins

nadsyłano reiskcyi nie twrsotią się i \ędo 
niatMono.

wet przypuścić potrzebę manifestacyi, to w takim razi6 
nie potrzebujemy ich dokonywać, bo sami Moskale wy­
ręczają nas w tćj, na dzisiejszą chwilę, najniepoirzeb- 
niejszśj roli. Ich tak zwane reformy, ich całe działanie, 
ich dzienniki, ich wreszcie korespondencye, najlepićj ma­
nifestują o naszćj odrębności, o naszych pragnieniach 
i naszym stanie. Polska pod zaborem moskiewskim znaj­
dująca się przechodzi ciężką chorobę, choroba ta, dzięki 
żywotnym siłom narodu, zwolna zmniejsza się i siły po­
wracają, ale do odzyskania zdrowia jeszcze daleko. Jak­
żeż więc w podobnym stanie myśleć o manifestaeyach. 
które byłyby jeno konwulsyami, a więc chorobęby wzma­
gały, a cóż dopiero o powstaniu? To tćż śmiało opie­
rając się na znajomości tutejszych stósunków i położe­
nia, zaręczyć wam mogę, iż podobnych marzycieli po­
między nami nie ma. Moskale wymyślają podobne rze­
czy, a nawet urządzają oblewania sukien, aby utrzymać 
stan obecny i cały potworny wielkością aparat policyjny. 
Niedawno podobną rzecz widzieliśmy w Wilnie i Kownie. 
Schwytano tam malców, uwięziono kilkunastu obywateli 
i wreszcie po mozolnych śledztwach wykryto, że. . do 
oblewań namówili wypędzeni ze służby Moskale. Natu­
ralnie, na tćm śledztwo musiało się urwać.

Umyślnie napisałem wam o tćm obszernićj, aby raz 
jasno wam sytuacyą przedstawić, a nadto powiedzieć, iż 
machinacyom moskiewskim doskonale pomagają, jak się 
raz po raz dowiadujemy, niektóre dzienniki nasze, ro­
zumie się po za granicami zaboru moskiewskiego wy­
chodzące, którym majaczeje widmo manifestacyi i po­
wstań i z widmem tym walczą. A nie zarzucamy im 
złćj wiary, jedynie widzimy w tćm zbyt bujną fantazyą, 
bojaźnią podsycaną. Zestawienie tu r. 1863 z dzisiej­
szą chwilą nie ma najmniejszego sensu. W history nit 
się nie powtarza z temi samemi zjawiskami. Przed r. 
1863 były nim stósunki i inne położenie kraju, zgoła 
cała przepaść różnic innych warunków itd. Wreszcie 
sama walka z r. 1863 jest nauką. Na tyle mam zaufa­
nia w rozum spółeczeństwa, aby gorąco wierzyć i być 
przekonanym, że przy obecnych okolicznościach i w po­
dobnych warunkach, przy jakich znajduje się, walki nie 
podejmuje, a nie podejmuje dla tego, bo jest przekona- 
nćm, że walka ta dziś sprowadziłaby niewątpliwą i da­
leko jeszcze większą jak w r. 1863 klęskę. Klęska ta po­
lityczna jest zwycięstwem spółeczućm, walka bowiem 
przyczyniła się do rozwiązania kwestyi włościańskiej, 
i to tćż, w pośród klęski, jest jedynie wygraną naszą. 
Co do adresu Bakunina i Nieczajewa, to nie wchodząc 
w to, czy one są prawdziwe, czy tćż w tym samym celu 
jak oblewania kwasami, jak wieści o powstaniu, fabryko­
wane, to muszę wam powiedzieć, iż nie mają i nie mo­
gą one mieć pomiędzy nami najmniejszego wpływu. Ba­
kunin i Nieczajew są skończonymi socyalistami; dla nich 
rodzina, własność, narodowość nie istnieją. My zaś uwa­
żamy je za podstawy spółecznego ustroju, bez nich uie 
możemy pojąć spółeczeństwa, ani tćż możności jego 
istnienia. Z Moskalami nietylko łączyć się nie pra­
gniemy, do czego ci panowie nas zachęcają, ale owszem 
pragniemy się rozłączyć. Wszystkie próby łączenia się 
tylko rzeczywistą szkodę nam przyniosły. Z tych więc 
wszystkich względów odezwy te również bez skutku się 
plączą. Otóż tyle co do owego arcyniebezpiecznego na­
szego nastroju.

Z taką samą gorliwością, z jaką Moskale starają 
się nas popchnąć do jakićj awantury, podobnież pracują, 
by szerzyć u nas największą ciemnotę. Szkoły więc 
istnieją prawie dla parady. Rok szkólny składa się za­
ledwie z paru miesięcy. Odliczywszy bowiem czas wa­
kacyjny, dalćj święta nasze i moskiewskie, dalćj galówki 
a następnie godziny opuszczane przez nauczycieli, me 
więcćj nad parę miesięcy na naukę zostanie. Cóż mo­
żna się nauczyć w tak krótkim czasie? Moskale wszakże 
nie zadawalniają się tćm i starają się wszelkiemi sposo­
bami i tak krótki czas jeszcze skrócić. Teraz naprzy- 
kład reparują szkoły włocławskie, nie dopełniwszy tego 
w czasie wakacyjnym. Szkoły powinny były się zacząć 
24 sierpnia. Dzięki tćj reparacyi zaczną się dopiero 13 
września. Toż samo ma miejsce w wielu innych szko­
łach. Uniwersytet warszawski również jeszcze nie sfor­
mowany. To pewna tylko, że Lawrowski z Charkowa 
mianowany został rektorem. Instytutu zaś rolniczo-le­
śnego w Puławach mianowano dyrektorem Tuitczewa, 
dawnićj z podobnegoż instytutu w Horkach (moskiew- 
skićj guberni?): a teraz kijowskiego uniwersytetu profe­
sora. Ma on być, jak Moskale głoszą, znakomitym che­
mikiem; rozumie się znakomitym w Rosyi. Z przekonań 
jest panslawistą. Skoro już potrąciłem o Puławy, to 
muszę wam powiedzieć, że w tym czasie Moskale wy­
wieźli ztamtąd do muzeum archeologicznego w Moskwie 
wiele zgromadzonych tam naszych pamiątek. Przez ra­
bunek ten zbiór puławski został zniszczony. Moskwa 
bezwstydnie tuczy się kosztem naszym.

Pomimo rozmaitych zmian, tak zwane namiestni­
ctwo zostanie jeszcze na jakiś czas u nas utrzymanćm. 
Etat kancelaryi namiestnika zatwierdzony do r. 1871. 
Fundusze jego zwiększone zostały z powodu wielości (!?) 
interesów o piętnaście tysięcy rubli rocznie. Naturalnie, 
że większą część tych funduszy pochłania polieya tajna. 
Urzędnikom Polakom stanowczo służba została wypo­
wiedziana. Wszyscy oni odtąd uważają się li tylko za 
dyetaryuszy, nie mających prawa do emerytury, i których 
w każdćj chwili, jako wolno wynajętych odpędzić możne. 
Nowe to postanowienie carskie jest wyrazistćm objaśnie­
niem owych słów: Zarówno kocham poddanych Króle­
stwa jak i carstwa.

Prałat Zwoliński, administrator archidyecezyi war- 
szawskićj, powrócił z zagranicy; wieści, jakie tu krążyły 
co do niego, okazały się płonnemi. Prałat po dawnemu 
gorliwie pełni swe obowiązki, z wielkićm zadowolnieniem 
rządu i Muchanowa. Znów jesteśmy w przededniu no­
wego podziału administracyjnego, zamiast dziesięciu gu- 
bernii ma być tylko cztery o dwudziestu powiatar;. 
Zaręczyć można, że to jeszcze nie ostatnia zmiana. C 
wydaje' już na znak, że odrębność Królestwa skasowaną.
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została, ukazy wprost do gubernatorów. Taki ukaz o wy­
właszczenie kawałka gruntu na cerkiew odebrał guber- 
li&tjGi siedlecki, jenerał Semeka. Zgoła, coraz więcćj 
przyciskają, nas do carstwa.

Własow, oberpolicmajster Warszawy, wyjechał za 
granicę, zastępuje go policmajster Kosiński. Objaśnił 
on nas, że paszporta nie pokazują się na rogatkach, 
ale trzeba je okazywać w policyi, czyli inaczćj mówiąc, 
że bez paszportów w wewnątrz kraju podróżować nie 
można. Liberalne więc urządzenie Moskwy sprowadza 
się jedynie do zmiany miejsca, w którćm się okazuje 
paszport.

PRUSY.
• Berlin, 8 września. Duńska agitacya w kwestyi 

na nowo poruszonćj powszechnego głosowania, czy Pół- , 
nocny Szlezwik ma należeć do Prus, czy do Danii, do- . 
prowadziła do zebrania w Hadersleben, na którćm na- I 
stępujący uchwalono adres: „Najjaśniejszy Panie!, Trzy : 
lata obecnie minęły od czasu, w którym WKMość dnia 
23 sierpnia 1866 zawarłeś w Pradze pokój z JCMością 
cesarzem austryackim. W § 5 traktatu pokojowego na 
pmpozycyą cesarza francuskiego zamieszczono postano­
wienie, że północne okręgi Szlezwiku zwrócone być mają 
Danii, skoro ludność w wolnćm głosowaniu oświadczy 
się ?a połączeniem się znów z Danią. Głosowanie to 
dotąd nie nastąpiło i artykuł 5 pokoju pragskiego za­
tem czeka jeszcze na wykonanie. Z niecierpliwością 
oczekujemy dnia, który nas znowu połączy z naszymi 
braćmi, tćm więcćj, że nasz cały kraj cierpi pod tym 
stanem tymczasowym, i że już po dwa razy usiłowali­
śmy prośby nasze WKMości przedstawić, lecz ani do 
WKMości ani do Jego rządu dotrzeć nie mogliśmy. Nic 
nie jest w stanie wzruszyć naszego zaufania, że ów tra­
ktat i w nim zapewnione prawo wykonanóm będzie, 
lecz stósunki są tu tego rodzaju, że sądzimy, iż sami 
siebie nie potrafilibyśmy uniewinnić, gdybyśmy na nowo 
nie zwrócili uwagi WKMości na smutne tutejsze stósunki, 
jakie przez niewykonanie traktatu wywołane zostały. 
Najuniżeńsi itd.“ Adr„es w języku duńskim zredagowany, 
podpisany pierwiastkowo przez 70 osób, ma być kolpor­
towany przez cały Północny Szlezwik — wezwany do 
podpisania jest każdy Północno-Szlezwiczanin, który 21 
lat wieku skończył — a następnie przez deputacyą z 7 
członków złożoną, mianowicie z pp. Krygera, Ahlmanna, 
Lassena, Callsena, Skau’a, Detlefsena (z Leksgaarde), 
i H. Jensena (z Flensburga), w Berlinie wręczony jako 
petycya zbiorowa. W razie odrzucenia uchwalono dalćj, 
że deputa cya ta ma się udać do Wiednia i tam przed 
cesarzem się użalić.

Iastrukcya, tycząca się wykonywania ordynacyi pro- 
cederowćj, już zapadła. Pod względem procederu pra­
sowego z dnia 12 maja 1851 przepisane pozwolenie re- 
jencyi obwodowćj do procederu drukarskiego, księgar­
skiego, antykwarskiego, wypożyczania książek, gabine­
tów do czytania, sprzedawania gazet, broszur i obrazów, 
tudzież przepisane do tego pozwolenia warunki znoszą 
się na przyszłość. Egzaminowanie księgarzy i drukarzy 
nie będzie miało miejsca. Przez zuiesienie wymagań 
do przyzwolenia na praktykowanie procederu prasowego 
usunięte także zostają przepisy, które w §§ 3 i 4 prawa 
prasowego z d. 12 maja 1851 r. pod względem wykony­
wał ia procederu prasowego przez zastępców są zawarte; 
wykonywanie to jest podług §§ 45 i 46 ordynacyi pro­
cederowćj dla procederu prasowego bez wszelkiego po­
zwolenia dozwolone. Natomiast do prowadzenia proce­
deru prasowego potrzeba, w myśl § 14 ordynacyi proce­
derowćj, podać miejscowćj władzy policyjnćj lokal, w 
którym pomieniony proceder się prowadzi, tudzież ka­
żdorazową zmianę lokalu. Wykroczenie przeciwko temu 
karane będzie w myśl § 148 nr. 3. Podług § 10 pra­
wa prasowego nikt nie miał dotąd prawa bez pozwole­
nia, miejscowćj władzy policyjnćj na publicznych drogach, 
uiicach, placach itd. druków ogłaszać, sprzedawać, roz­
dzielać, przybijać lub przylepiać; —odnośne pozwolenie 
mogło być każdego czasu cofniętćm. Podług § 43 or­
dynacyi procederowćj tylko ci podobnego pozwolenia po­
trzebują, którzy czynność tę wykonywać chcą jako pro­
ceder, a pozwolenie odmówione być jedynie może pod 
warunkami i stósownie do § 57. Tak samo pozwolenie 
to nie może być cofniętćm, ani odnowienie odmówionćm, 
dopóki wymagania oznaczone § 57 istnieją. Kto wy­
kracza przeciwko przepisom § 43, podpada karom § 148 
nr. 5 przewidzianym. Prócz powyżćj wymienionych 
punktów zatrzymują w prawie prasowćm zawarte posta­
nowienia wszystkie moc obowięzującą. Mianowicie po- 
zostaję podług § 143 ordynacyi procederowćj przy ist­
niejących przepisach co do odebrania upoważnienia do 
wykonywania procederu prasowego przez wyrok sądowy 
(§ 54 prawa prasowego).

Ponieważ w tym roku zwołanie pruskiego sejmu 
bardzo rychło, to jest na dniu 4 października, ma na­
stąpić, przeto zbywa, jak pisze Provinzial Corres- 
pon d e n z, na czasie do dłuższych sesyi sejmów prowincyo- 
nalnych. Z tego tćż powodu zapewne w ostatnich dniach 
bieżącego miesiąca tylko krótkie sesye tych ciał stano­
wych się odbędą, których zwołanie jest potrzebnćm do 
załatwienia nagłych spraw. W Hanowerze stany pro- 
wincyonalne, tudzież w Kasselu i Wiesbadenie stany ko­
munalne obradować będą nad kredytowemi kasami kra- 
jowemi. Stany prowincyonalne Szląska zastanowią się 
nad środkami, jakiemi przeobrażenie stanowo-prowin- 
cyonalnych instytutów uskutecznione być.ma w duchu 
samorządu. Sesye jednakże prowincyonalne i komu­
nalne mają być, o ile możności, jeszcze w tym miesiącu 
zakończone.

Najjaśniejszy Pan odebrał dnia 6 bm. pod Staro- 
grodem paradę od drugiego korpusu armii, a nazajutrz, 
dnia 7 bm. był obecnym manewrom tegoż korpusu. Po 
powrocie do Szczecina dany był dnia 6 bm. na zamku 
królewskim obiad galowy, podczas którego JKMość 
wniósł toast na cześć drugiego korpusu, uznając jego 
zasługi. Król zwrócił na to uwagę, że korpus ten miał 
honor już po dwakroć być dowodzonym przez księcia 
następcę tronu. Król ubolewał, że zmarłemu bratu 
jego nie było danćm oglądać obecnego stanu korpusu, 
który tak bardzo lubił: byłby on zapewne z niego za- 
dowolniony.

Naczelny prezes Pomeranii baron Münchhausen 
i jeneralny dyrektor pomorskiego ziemstwa Koiler 
mianowani zostali rzeczywistymi tajnymi radzcami z ty­
tułem „Ekscellency a.“

AUSTRYA I WĘGRY.
* Wiedeń, 7 września. Podczas kiedy zaręczają — 

pisze tutejszy korespondent Schlesische Ztg — że 
ot zymaue onegdaj i wczoraj od austryackićj ambasady 
w Paryżu wiadomości o zdrowiu cesarza Napoleona 
brzmią uspokojająco, zdaje się, że wiadomości, jakie tu­
tejsza francuska ambasada otrzymała wczoraj, bardzo są 
v■ jtpłiwćj natury a i kurs renty, telegrafem tu nadesła­
ny, zgadza się raczój z wiadomością pierwszą niż drugą. 
Prócz tego nadeszło tu mnóstwo mnićj lub więcćj szy­
frowanych depesz prywatnych, które wszystkie stan cesarza

przedstawiają jako rozpaczliwy. Ponieważ zaś takowe zga­
dzają się z wzraiankowanemi doniesieniami ambasady, 
przeto zdaniem korespondenta trudno przypuszczać, aby
to były tendencyjne wiadomości giełdowe, ile że tych 
dni z powodu świąt żydowskich żadnych nie robiono in­
teresów. Zajmującćm jest zresztą — ciągnie dalćj ko­
respondent — że w tutejszych kołach politycznych zaj­
mują się już otwarcie ewentualnością zgonu Napoleona. 
Będzie to bowiem, zdaniem jego nie bez dobrych skut­
ków i wypadek taki, mogący zajść dzisiaj lub jutro, nie 
będzie przynąjmniój dla nikogo niespodzianką. Dość 
ogólnćm jest tu zresztą przypuszczenie — kończy kores­
pondent — że śmierć ta chwilowo nie doprowadzi do 
żadnych dalszych wstrząśnień a mianowicie nie zmieni 
stósunków Francyi do innych mocarstw zagranicznych, 
ponieważ stósunki te jak np. do Austryi są naturalne 
i nie zależą od skłonności osobistych. Lecz są to hipo­
tezy. Tyle pewna, że zgon Napoleona na czas przynaj­
mniej niejaki wywoła stan ogólnćj niepewności.

Reskryptem ministra spraw wewnętrznych odjętą zo­
stała tych dui klasztorowi Karmelitanek w Krakowie 
subwencya, jaką im d.tąd rząd płacił z funduszów pań­
stwowych.

Wszystkie dzienniki czeskie zajmują się uroczysto­
ścią Russa a ze sposobu, w jaki to czynią, poznać ła­
two ich stanowisko. I tak podczas kiedy Narodni 
Listy, organ młodych Czechów, więcćj niż dwie ko­
lumny swego pisma poświęcają opisowi uroczystości, o- 
głoszeniu 64 telegramów, jakie ze wszystkich stron świa­
ta nadeszły podczas uroczystości, publikacyi pism roz­
maitych, które z tego powodu nadesłano do komitetu, 
reprodukcyi dosłownćj mianych mów a w artykule wstęp­
nym sławią moralne narodu czeskiego zwycięztwo — 
zbywa Po krok, organ starych Czechów, uroczystość 
dosyć kiótko. Równie krótko zbywa mowę p. Sabiny, 
jaką miał podczas uroczystości, z telegramów powtarza 
tylko 10, z pism zaś żadnego. W artykule wslępnym 
robi prócz tego Pokrok uwagę, że w obec wielkości 
Hussa pienia pochwalue i dityramby wcale nie są po­
trzebne. W dalszym przebiegu stara się osłabić zdania 
Hussa, podnosząc pod niebiosa jego czyny i śmierć.

Według wiadomości zresztą dziennika Bohemia 
nie był udział w uroczystości nader liczny. Koleją 
przybyło z jakie 400 osób, a z obcych gości prócz Mo­
skali i Serbów i kilku także Anglików mało kto przy­
był. Uroczystość sama rozpoczęła się w sobotę o go­
dzinie 11 przed południem wykonaniem oratoryum 
„Huss“ dra Loewe, urządzorćm w Nowomiejskim (eatrze 
przez Umelecką besedę. Po południu odbyło się od­
słonięcie tablicy pamiętnikowćj, umieszczonćj na domu 
pod nrm 351 przy placu betleemskim, w którym Huss 
podobno mieszkał. Na tablicy tćj znajduje się popiersie 
Hussa i napis: Zde bydlel mistr J n Huss (tu mieszkał 
magister Jan Huss). Pojedyncze domy tego placu były 
przystrojone w chorągwie i draperye; przed innemi od­
znaczał się w tćj mierze browar „U Halaaku“. Przed 
innym domem znajdowała się mównica, przyozdobiona 
w barwy białe i czerwone; obok mównicy stał drąg 
w'ysoki, z którego powiewała chorągiew Umeleckićj be- 
sedy; dom, na którym umieszczona była tablica, był 
przystrojony w chorągwie i chorągiewki barw nietylko 
słowiańskich, ale i niemieckich, francuskich, an­
gielskich, szwajcarskich i amerykańskich. Około go­
dziny 3 po południu przybył na plac pochód uroczysty, 
składający się z mnièj więećj 460 łudzi, poprzedzony 
przez czterech heroldów w ubiorach średniowiecznych. Po 
ustawieniu się przybyłych, wykonało towarzystwo śpiewu 
„Hbahol“ chór czeski, po czćm p. Sab na wszedł na 
mównicę. Po ukończeniu mowy spadła zasłona, pokry­
wająca dotąd tablicę pamiętnikową a zgromadzenie 
przywitało ją okrzykiem Sława, które przez kilka minut 
się powtarzały. Po odśpiewaniu drugiego chóru wszedł 
na mównicę protestantski pastor p. Fleiscber, którego 
mowa tak samo jak p. Sabiny liczne wywołała okrzyki 
Sława. Następnie wstąpT p. Sabina raz jeszcze na mó­
wnicę i upomniał zgromadzonych, aby w spokoju i zgo 
dzie rozeszli się do domów swoich. Rzeczywiście nie 
została tćż nigdzie spokojność zakłóconą. Pp. Palacki 
i Rieger nie brali podobno udziału w uroczystości 
przynajmnićj w pierwszym jćj dniu i nie byli tfcż 
w teatrze.

Minister rółnictwa hr. Potocki z dniem 10 mb. udł 
się na dłuższy urlop. Podczas jego nieobecności zastę­
pować go będzie szef sekcyi baron Weis, który co do­
piero wrócił do Wiednia z sześciotygodniowego urlopu. — 
Według nadesłanych z Ischl do Budy listów prywatnych 
skróci cesarzowa pobyt swój w Ischl i rychlćj, niż się 
dotąd spodziewano, przybędzie na pobyt jesienny do 
Węgier.

FRANCYA.
& Paryż, 6 września. Francuski senat ukończył 

dziś swoje zadanie. Artykuły 7 do 12 przyjęto podług 
projektu komisyi, poczćm nastąpiło głosowanie nad ca­
łym projeKtem do senatus-konsultu. Prawo to przyjęto 
134 głosami przeciwko 3. Rezultat ten był do przewi­
dzenia, jak tylko senat odrzucił poprawkę senatora 
Bonjean, którćj glównćm dążeniem było pozyskanie wła­
dzy prawodawczej dla wszystkich trzech czynników kon­
stytucyjnych. Publiczność z przebiegu obrad nie bardzo 
jest zadowolniona. Oczekiwała ona żywych obrad, a za­
miast tego, prócz księcia Napoleona, wszyscy mówcy 
obstawali przy konstytucyi z roku 1852, nie przekroczyli 
ustępstw cesarza i utrzymi li rozdział władz taki, jaki 
był ustanowiony w roku 1852.

O stanie zdrowia cesarza pisze Moniteur Uni­
versel: „Stan zdrowia cesarza, lubo jeszcze nie cał­
kiem dobry, nie daje i nie może dawać powodu do ża­
dnych obaw. Przesilenie reumatyczne trwa jeszcze ze 
zmianami stósownie do temperatury. Nigdy jeszcze mo­
narcha, dla którego wiek podobny jest prawie zawsze 
chwilą przesilenia, nie miał tak długich cierpień. Lecz 
potwierdza się coraz bardzićj, że żaden organ nie jest 
nadwerężony, że wszystkie dolegliwości lokalne, jakie 
dokuczają dostojnemu pacyentowi, pochodzą z bólu reu­
matycznego.“ — W gorszćm świetle przedstawia zdro­
wie cesarza jeden z korespondentów tutejszych do In­
dépendance Belge: Niezmierny strach paniczny 
owładnął dziś giełdę i spodziewać się można, że panika 
ta się powtórzy. /Usiłowano część owego przestrachu 
zwalić na sytuacyą finansową kilku wielkich placów 
w Europie, miabowicie na pogłoski, obiegające o banku 
narodowym w Wiedniu, lecz rzeczą jest pewną, że Pa­
ryż głównie oddziaływa na kursa papierów na targach 
europejskich, u nie przeciwnie. Wiadomości o stanie 
zdrowia cesarza są, jak zwykle, sprzeczne ze sobą. Dziś 
opowiadano sobie w Paryżu, że choroba cesarza się 
wzmogła nadzwyczajnie i że już nawet wywarła niepo­
myślny wpływ na organy władz umysłowych Tak źle jednak- 
eż nie jest; jakkolwiek cierpienia się zwiększyły — czemu 
nawet dzienniki rządowe nie śmią przeczyć — nie ma
niebezpieczeństwa. Natomiast słabość jest zawsze jesz­
cze bardzo wielka, całkowita niemożebność zajmowania 
się sprawami poważnemi, czas wyzdrowienia niepewny. 
Lekarze nie upatrują niebezpieczeństwa bezpośredniego,

lecz nie są bez obawy z powodu nadchodzącćj zimy. 
Wieści, jakie obiegały o abdykacyi, są tylko echem 
zdania ich o konieczności dłuższego pobytu c. sarza w je­
dnym z krajów ciepłych, w południowćj Francyi, w Al- 
gieryi a może i w Egipcie. Wydalenie się to cesarza 
spowodowałoby koniecznie zaprowadzenie rejencyi. Je­
żeli się zważy stan, w jakim się obecnie Francya znaj­
duje, łatwo pojąć obawy opinii publicznćj.

Public donosi, że kilku ministrów, korzystając 
z ukończenia nadzwyczajnćj sesyi senatu, chce wziąść 
urlop kilkodniowy. W’ ten sposób dopiero po ich po­
wrocie zapadłoby postanowienie co do terminu zwołania 
ciała prawodawczego.

Le Français pisze: Śmierć marszałka Niela 
uwolniła Prusy od pewnych obaw. Obecność marszałka 
Niela vi radzie francuzkiego rządu uważana była za gro­
źbę nieustającą. Nie śmiano jednakże całkićm z Fran­
cją zerwać; lecz od pewnego czasu Prusy, jeszcze nie 
dawno tak pokojowe, podniosły znacznie ton i oka­
zują na nowo zamiary wojenne. Podług francuzkiego 
l’Observateur, gabinet pruski miał oświadczyć, że 
z Austryą nie będzie wymieniał żadnćj korespondencyi. 
Dziennik pomieniony wnosi z tego, że zerwanie stosun­
ków dyplomatycznych jest rzeczą nieuniknioną. Ró­
wnocześnie prasa pruska, mianowicie Suddeutsche 
Presse i Weser Ztg, wymierza przeciwko Francyi 
a przedewszystkićm przeciwko familii cesarskićj zaczepki 
jak najgwałtowniejsze, pod względem choroby cesarza 
i wewnętrznego położenia naszego kraju. Mówimy tu 
o prasie półurzędowćj; prasa urzędowa usiłuje przeci­
wnie sehlebiać Napoleonowi III. Jak wiadomo, hrabia 
Bismarck nie jest bynajmnićj przeciwnikiem podobnćj 
gry podwójnćj.

Królowa Krystyna, matka królowćj Izabelli, udała 
się do Vichy. Ma (na mieć zamiar próbować, czyby 
nie mogła pozyskać dla sprawy swćj córki Prima, na 
którego dawnićj wielki miało wpływ.

Patrie twierdzi z wszelką stanowczością, że jene­
rał Leboeuf nie ma zamiaru wyznaczyć następcy po so­
bie w dowództwie 6 korpusu armii w Tuluzie. Muie- 
mają, że wysoki ten urząd wojskowy nie zostanie obsa­
dzony, dopóki ciało prawodawcze nie wyrzecze swćj 
opinii co do wielkich komend wojskowych

Podług Gaulois pracuje minister spraw wewnętrz­
nych nad zestawieniem wszystkich życzeń i opinii, jakie 
w radach municypalnych i jeneralnych objawiono pod­
czas ostatnich sesyi. Cesarzowi zależy na tćm, ażeby 
poznał różne prądy opinii publicznćj. Sądzą w mi­
nisterstwie, że Napoleon III za pomocą kilku dekietów 
uzupełni te punkta, które opuszczone są w senatus- 
konsulcie.

Garnier Pagès wystósował do swoich wyborców list, 
w którym porównuje konstytucyą z roku 1848 z kou- 
stytucyą z roku 1852, poprawioną przez senates kon­
suli um i wylicza wolności, jakich braknie. Kończy on 
twierdzeniem, że rewizya konstytucyi nie wybranym 
przez rząd, lecz wybranym przez naród powierzoną być 
powinna.

Deputowany Balcel zamierza wydawać dziennik po­
lityczny, pod nazwą Le Tribun du Peuple; inny or­
gan „nieprzebłaganyclr1 redagowany będzie przez pana 
Pascal Duprat, pod tytułem: Le Peuple Souverain. 
Nadto przesiedla się pan Andté Lavertujon, dotąd na­
czelny redaktor Gironde w Bordeaux, do Paryża, w celu 
wydawania te nowego dziennika Les Echos Démo­
cratiques. •

Hrabia Bacciochi chcial na pokładzie „l’Aigle“ ode­
brać sobie życie wystrzałem z pistoletu, z powodu, jak 
utrzymują, niewzajemności w miłości do pewnćj wysoko 
postawioiiój damy.

Hrabia Montalembert podobno znowu bardzo nie­
bezpiecznie zachorował.

Oczekują tu odwiedzin brazyliańskiego jenerała księ­
cia Augusta saskiego z żoną swoją Doną Leopoldiną 
Braganza-Bourbon, drugą córką cesarza brazylijskiego; 
Dona Leopoldina powiła niedawno temu w Rio trzeciego 
już syna, podczas kiedy księżna następczyni tronu Dona 
Izabella, zamężna za hrabiom Eu (księciem z domu or­
leańskiego), dotąd jest bezdzietną. Mówią tu również 
o odwiedzinach innych dostojnych osób.

Jest zamiarem departament nadsekwański ograniczyć 
na sam Paryż, inne zaś miejscowości przyłączyć do de­
partamentu „Seine et Oise. ‘

Cesarzewicz w czasie ostatniej swćj podróży dostał 
w Tulonie, jak donosi Kölnische Zeitung, poda­
rek od Papieża, krucyfiks, przed którym codziennie 
się modli. Powróciwszy ze swćj podróży i wszedł­
szy do pokoju swego ojca, przywitał tegoż tylko pobie­
żnie, poczćm wyjął papieski krucyfiks z kieszeni, po­
stawił go, uklęknął przed nim i modlił się o zdrowie 
swego ojca.

WŁOCHY.
« Florencya, 5 września. Władze prasowe nie 

ustają w energiczi ćm prześladowaniu wykroczeń poje- 
dyńczych dzienników. I tak skazany został w Genui 
Jerzy Maicher, redaktor Giovine Italia na więzienie 
i grzywny za rozmaite artykuły, mieszczące w sobie 
obrazę króla, zaczepki przeciw monarchieznćj formie 
rządu i t. p. W Liwurnie uwięziony został redaktor 
dziennika Lo Scoglio, który wyróżnił się przez swe 
zachowanie się przy sposobności znanego zamachu na 
hrabiego Crenneville. Uwięzienie to spowodowanćm po­
dobno zostało odkryciem spisku mazzinistowskieg >, z po­
wodu czego i adwokat Bilia i inne osoby w Genui, Nea­
polu i Medyolanie uwięzione zotały. Redaktora Gio- 
ventu italiano w Wenecji spotkał los podobny jako 
tćż redaktora Serchio w Luce i odpowiedzialnego re­
daktora dziennika Menotti w Modenie.

Według dziennika Jndicatore sprzedano do dnia 
15 sierpnia z przeznaczonych na sprzedaż dóbr rządowych 
21254 dóbr,zaktóre wpłynęłodoskarbupaństwall7,858,781 
franków. Dziennik urzędowy egłasza sprawozdanie ministra 
skarbu z emisyi obligacyi tabatznych; obszerny ten bar­
dzo dokument konstatuje, że emisya obligacyi tych usku­
tecznioną została po równym co renty kursie i zgodnie 
z kursem innych publicznych walorów, że koszta ztąd 
wynikłe były daleko mniejszemi, niż gdyby się było 
utworzyło dług skonsolidowany; że przez operacyą tę 
zapobieżono nowemu obarczeniu kredytu państwa! i że 
nareszcie w skutek tćj emisyi spadło nadspodziewanie 
ażio złota i stebra, przez co nietylko wszelkie koszta emi­
syi skompensowane zostały bez szkodliwego na targ pie­
niężny wpływu, lecz także otworzyły się widoki, że nie 
za długo będzie można znieść przymusowy kurs ban­
knotów.

Byt zresztą obecnego ministerstwa hr. Menabrei 
zawsze jest jeszcze niepewny; codziennie prawie obiegają 
tu wiadomości o wystąpieniu tego lub owego jego człon­
ka. Zdaje się jednak, że dla braku odpowiedniejszych 
mężów ostoi się takowe ostatecznie jeszcze czas 
niejaki,

ANGLIA.
* Mowę księcia Napoleona, mianą w senacie n -u- 

cuskim, wita Times wyrazem zupełnego zadowolnienia, 
dodając uwagę, że wielki był czas, iż się kuzyn cesar­
ski odezwał, gdyż powściągliwość w chwili jak niniejsza, 
nie byłaby wcale na czasie. Dla wytłómaczenia ostat­
nich słów objaśnia wpływowy ten dziennik stanowisko 
księcia w następujący sposób: „Książę Napoleon, co 
zawsze na uwadze mit ć trzeba, nie urodził się w purpurze. 
Przyszedł on na świat po upadku i zgonie pierwszego 
Napoleona. O całą przestrzeń nieba oddalony od tronu, 
rozpoczął syn eto króla westfalskiego w najpierwszćj mło­
dości walkę przeciw głowom koronowanym; zamach z r. 
1851 zastał go demokratą najciemniejszćj barwy i nie 
wolny to jego zapewne był wybór, gdy wystąpił z swego 
zacisza, by przyjąć honory księcia cesarskiego wraz z 
tćm, co do tego należy. Stanowisko to było jak gdyby 
dlań stworzone, i nie łatwą było zapewne zrzec się ta­
kowego. Lecz honory jego i dochody nie pozwoliły mu 
spocząć wygodnie. Nie mógł n’e dzielić wielkości swego 
kuzyna, lecz wyrzekł się przezornie odpowiedzialności 
jego. W dobrych i złych czasach zachował niezależność 
swych przekonań a tak w kraju jak za granicą walczył 
za zasadami liberalnemi. W tym samym stanie, jako 
przyjaciel cesarza a przeciwnik iządu cesarskiego, staje 
książę teraz w obec senatu.“ W myśl tego, co książę 
w senacie powiedział, pochwala y^tępuie Times libe­
ralne dążenia na drodze do konst/^-cyjnego rzeczywiście 
rządu, dając do poznania, że włabH nie może być obe­
cnie podzieloną między narodem ’/iwsonarebą i że jeżeli 
naród jest konsekwentnym, jC^hhce objawić wolę 

j swoją, w jego jest mocy pokrzyżować jego plany. „Od- 
i kryto przecież i to już także — oświadcza Times w
■ końcu — że rzeczą jest możebną dać Francyi taką konsty tu-
¡ cj’4, przy którćj kraj pozostać może zupełnie spokojnym 
, i zdrowym, choć panujący przykuty jest do łoża. O tyle 
i sama nawet choroba cesarza była korzyścią dla Francyi. 
i Natchnęła ona naród przekonaniem, że, niechaj przyj- 
i dzie co chce, narody dłużćj żyją niż człowiek pojedyń- 
! czy, że losy ich nie zależą od nici tego,.jednego żywota, 
j Własnym cesarza będzie błędem, jeżeli choroba jego 
! nie będzie równie wielką dla niego samego jak dla pod­

danych jego korzyścią. Każda recydywa musi go za­
stać przygotowanym. Musi on przypuszczać możność, 
że świat i bez niego dalćj istnieć może. Usilnie starać 
się winien, by zegar chodził i bez jego przyczynienia się 
By do tego doprowadzić, potrzebuje jedynie trzymać się 

i słów księcia Napoleona. Obecnie chodzi o to, by ce- 
• sarstwo oprzeć na rzeczywiście liberalnćj polityce.“

Duchowieństwo katolickie w Iilandyi korzysta 
. obecnie z upokorzenia przemożnego swego niegdyś ry- 
{ wala, irlandzkiego kościoła rządowego. Dnia 18 sier- 
j pnia zebrali się bowiem katoliccy arcybiskupi i biskupi 
¡ wyspy pod przewodem kardynała Cullen w kolegium 

św. Patrycyusza w Maynootb, gdzie przyjęli cały sze- 
: reg uchwał, które teraz ogłaszają a w których potępiają 
' pomiędzy innemi bezwzględnie szkoły bezkonfesyjae 
j wszelkich stopni j.-ko przynoszące wierze i moralności 
i młodzi katolickićj nieobliczone niebezpieczeństwa i szkody, 
i Wedle nich katolikom jedynie pod nadzorem katolickiego 

kościoła można powierzać' wychowi nie dzieci katolickich 
Nawet na uniwersytetach jeszcze są zdaniem biskupów 

i sumienia katolików na szwank narażone, jeżeli zakłady 
i podobne nie zostaną poddane pod wyłączny dozór kato- 
i lickiego kościoła. Dla tego żądają, aby rząd założył 
’ czysto katolicki uniwersytet, lub gdyby założoną być 
i miała ogólna narodowa wszechnica, aby założył czyś ‘o 

katolickie kolegia i aby żywiół katolicki w równym sto- 
i pniu reprezentowtey był w senacie uniwersyteckim przez 
. mężów, „cieszących się zaufaniem katolickich biskupów 
i i duchownych i katolickiego ludu irlandzkiego.“ Prócz 

tego żądają zmiany praw dzierżawnych.
i Według telegramu z Aberdeen pod dniem i m. b. 

nadesłanego, opuściła królowa tegoż samego dnia z r«na 
Balmoral i udała się na Aberdeen do Inver-Trossachs, 
posiadłości pana Stewart M’Naughten pod Collander 

j w Perthshire. Królowa zamierza dni kilka zabawić 
i w owćj okolicy, którą Walter Scott opisał w swojćj 
i „Dziewicy z jeziora.“ Powietrze tam jest piękne lecz
; chłodne. W Anglii południowój powietrze jest również 
¡ już chłodne.
i Flota kanałowa przybyła dnia 31 sierpnia do Gi- 
, braltaru.

HISZPANIA.

® Spokój całkowity, przynajmnićj na pozór, panuje 
na całym półwyspie i wszyscy, jak się zdaje, zgodzili 
się na to, ażeby przed przyszłym miesiącem nie poru­
szać kwestyi, któreby rzucić mogły nieporozumienie po­
między hiszpańskich mężów stanu. W braku zajmują­
cych nowin, dzienniki zapuszczają się w nieskończone 
rozprawy nad kwestyą tyczącą się duchowieństwa i nad 
rolą, jaką odgrywa w tćj mierze ministerstwo, nie mo­
gące się zdecydować na żaden krok, któryby przypom- 
niał biskupom ich obowiązki względem państwa." Inne 
dzienniki, nie dowierzając bardzo wiadomościom, poda­
wanym o chorobie cesarza Napoleona, rozprawiają ob­
szernie nad powodami, jakie cesarza zniewolić mogły 
do nieprzyjęcia prezesa ministerstwa hiszpańskiego, mi­
nistra wojny marszałka Prima, w czasie jego przejazdu 
przez Paryż do Vichy.

Podług Sentinelle du Peuple krążyła wieść, że 
celem podróży hrabiego Cbeste zagranicę był pojedynek 
z marszałkiem Primem w Vichy, ażeby zakończyć raz 
osobiste nieporozumienia, do jakich pomiędzy temi dwo­
ma osobami przyszło. Tenże dziennik dodaje i opiera 
się przy tćm na listach z Paryża, że w kołach izabel- 
skich mósJią, iż kilka 03Ób sobie przedsięwzięło, wysta- 
w ć na próbę osobistą odwagę sławnego jenerała pod­
czas pobytu jego we Francyi. ’Epoca uważa tak 
pierwsze, jak i drugie podanie za nieprawdopodobne. 
Jednakż) nieeo podejrzaną wydaje się być równoczesna 
wycieczka obydwóch hiszpańskich mężów stanu do Vichy, 
i to tćni więcćj,/że niedawno temu i królowa Izabella 
udała się do północnćj Francyi w odwiedziny swćj matki,

, królowćj Krystyny, w Trouville pod Hawrem. Czyby 
pomiędzy Trouville a Vichy polityczne jakie rokowania 
odbywać się miały, a pan Silvela czy wyjechał za mar­
szałkiem Primem w celu wspierania go radą, czy tćż 
śledzenia go? Te są niewyjaśnione kwestye. „Marsza­
łek Prim — powiada Public — wyjechał do Vichy, 

i Dopiero po jego powrocie może od cesarza będzie przy-
■ jęty.“ Czy to ma znaczyć: zależeć będzie od stanu 
; zdrowia cesarza? czy tćż: od zachowania się marszałka?
¡ Jeszcze jedna nierozjaśnioua kwestya. — Mówiąc już 
’ o pojedynkach, wspomnieć należy o jenerał-kapitanie 
i Nowćj Kastylii, jenerale Izquierdo, który wziął dymi­

sją. Przed kilku laty, kiedy Izquierdo jeszcze był puł­
kownikiem, przyszło pomiędzy mm a jenerał-poruczui-

! kiem Gandara na wyspach Filipińskich do sporu, w skq- 
’ tek którego pułkownik wyzwał jenerała na pojedynek,
j Gandara atoli pojedynku Die przyjął, podając za powód, 

że podług zwyczajów wojskowych nie wolno mu się po-
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jedvfikowaé z prostym pułkownikiem. Przed kilku dnia­
ły:;'powrócił Gandara do Madrytu, a Izquierdo, będąc 
óbewsie w równym z nim stopniu, pospieszył posłać mu 
ś.Zadków, podając sig równocześnie do dymisyi. Mówią 
również o kilku innych pojedynkach, do których przyjść 
nia pomiędzy redaktorami dzienników, mianowicie po­
między naczelnym redaktorem dziennika Pueblo a re­
daktorem dziennika Iberia.

Środki, jakie rząd hiszpański w celu przytłumienia 
powstania kubańskiego przedsiębierze, nie pokazują 
bynajmniój zamiaru, żeby chciał sprzedać perłę Anty- 
lów. Dnia 10 bm. odpłynąć znów ma 4000 świeżego 
wojska na Kubę, a nieco późniój jeszcze 6000.

Telegramy.
Wiedeń, 7 września. Według Neue freie Presse 

podał sułtan w odpowiedzi na pismo uniewiniające wi­
cekróla następujące żądania: Zniesienie okrętów wojen­
nych, redukcyą armii do 10,000 ludzi, sankcyonowanie 
podatków i pożyczek jako tćż budżetu przez rząd suł­
tana i ustąpienie W. Porcie wszelkiego sądownictwa prze­
kraczającego traktat z roku 1841.

Wiedeń, 8 września. Dzisiejsze dzienniki ranne do­
noszą, że bank narodowy przyjął wniosek, podany na 
ostatniéj konferencyi bankowój przez bank angielsko- 
austryacki. Na mocy tego złoży bank angielsko-austry- 
acki natychmiast w banku pewną sumę w zlocie, we­
źmie za nią noty i zasili niemi targ pieniężny.

Londyn, 8 września. Z Nowego Jorku donoszą te­
legrafem podmorskim z dnia 7 bm., że w kopalniach 
węgła w Plymouth w Pennsylwanii straciło przez eksplo- 
zyą wedle wszelkiego prawdopodobieństwa 202 robotni­
ków życie swoje.

Londyn, 8 września. Eastern Budget donosi: 
Rząfi austryacki doradzał wicekrólowi egipskiemu jak 
najusilniéj, aby w obec W. Porty zajął stanowisko po­
jednawcze. Wicekról przyjął podane ze strony sułtana 
warunki, oprócz owych, które dotyczą potwierdzenia bud­
żetu i zaciągania pożyczek.

Madryt, 6 września. Ostatnia banda Karlistów, która 
sig była ukazała w prowincyi Gerona, rozwiązała się.

Madryt, 7 wrzeŚDia. Wydany co dopiero dekret 
dozwala wprowadzania hiszpańskich, za granicą druko­
wanych książek za opłatą; prócz tego należy wpierw 
uwiadomić o t£m odnośnego ministra.

Madryt, 7 września. Im parciał za zupełnie fał­
szywą. ogłasza pogłoskę, że poseł amerykański wręczył 
tutejszemu rządowi notę, dającą do poznania, iż gabinet 
amerykański pod naciskiem opinii publicznćj mógłby 
być znaglony do uznania powstania kubańskiego za 
stronę wojującą. Według przesłanych tu przez posła hi­
szpańskiego doniesień, trudno jednak temu zaprzeczyć, 
że flibustyerowie amerykańscy nabrali powagi w opinii 
publicznćj i że najusilniéj starają się o uznanie gabi­
netu. Imparcial podnosi konieczność ukończenia po- 
wstania kubańskiego przed listopadem.

Madryt, 8 września. Straż przed ministerstwem 
spraw wewnętrznych, która dotąd powierzoną była ocho­
tnikom wolności, odjętą im została a powierzoną ajen­
tom policyjnym. Na Puerta del Sol miały wczoraj 
miejsce zgromadzenia ludowe, które jednak zachowały 
się spokojnie.

Lizbona, 7 września. Jenerał Maldonado mianowa­
ny ministrem wojny.

Eakaresit, 7 września. Książę Karól udał się dziś 
koleją do Dżurdżewa, zkąd w dalsząpuści się na Zachód 
podróż. — Ministrowie Boresco i Mana uzyskali kilko- 
tygodniowy urlop. Przez to stał się koniecznym po­
dział opróżnionych wydziałów pomiędzy innych mini­
strów: i tak obejmie prezes gabinetu książę Demeter 

■ Ghika prócz robót publicznych jeszcze internistycznie 
ministerstwo wojny, minister spraw wewnętrznych Ko­
go iiczano tekę spraw zagranicznych a minister oświece­
nia Kreczulesko ministerstwo sprawiedliwości.

Sowy-Jork, 6 września. (Z biura Reutera francu­
skim telegrafem podmorskim). Według wiadomości z 
Haiti poniósł Salnave pod Aux Cayes klęskę; jest 
on ranny i dla tego sądzą, że dalszéj zrzekoie się
walki.

(Z biura Reutera francu- 
Podsekretarz stanu Ha-

Waszyngton, 7 wrze.nia.
-skim telegrafem podmorskim) 
milton miał wczoraj rozmowę z kilku zagrauicznymi po­
słami, w której dał do poznania zamiar rządu uznania 
powstańców kubańskich za stronę wojującą jeszcze przed 
zebraniem się kongresu. Poseł hiszpański wymógł cza­
sowe odroczenie tego kroku, oświadczywszy, że Hiszpa- 
nia na mocy traktatu z 1795 roku w obec amerykań­
skich okrętów wykonywać będzie prawo wizytacyi i w 
prawdopodobnym przypadku wojny mimo konwencyą 
paryską wydawać listy korsarskie.

Madryt, 8 września. Wczoraj wieczorem o 11 go­
dzinie zajęło znowu kilku ochotników z przedmieść straż 
przed ministerstwem spraw wewnętrznych. Gdy oddalić 
się nie chcieli, kazał p. Rivero powołać kilka batalio­
nów ochotniczych i zająć wnijścia na Puerto del Sol na 
noc całą. Przekonawszy się o bezskuteczności oporu, 
opuścili wichrzyciele straż z rana.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

* Poznań, 9 września. Egzamin abituryentów tu­
tejszego katolickiego gimnazyum św. Maryi Magdaleny ukończony 
został onegdaj dnia 7 bm. Do egzeminu zgłosiło się 36 uczniów 
s klasy I wyższój w mowie będącego zakładu i 3 ekstraneuszów. 
Z tych oddalono od egzaminu, z powodu nadużyć popełnionych 
przy pracach piśmiennych 3, z powodu niedokładności | rac pi­
śmiennych 4, i 1 przepadł w egzaminie ustnym; pozostałych 28 
uznano za zdatnych do słuchania wykładów po uniwersytetach. 
Z 3 ekstraneuszów otrzymało 2 świadectwo dojrzałości a jeden 
w egzaminie przepadł.

— * Z powodu misyi, odbywającej się przez Ojców Jezui­
tów w tutejszym kościele pofranciszkańskim, udzielał tamże wczo­
raj św. sakramentu bierzmowania czcigodny ksiądz biskup 
Stefanowicz.

— * W mieście naszóm bawi od niejakiego czasu fałszy­
wa Fustowojtow, mówimy fałszywa, bo osoby,: znające prawdzi­
wą, nie znalazły w damie tój żadnego podobieństwa do panny 
Henryki Pustowojtow, która zresztą, jak nas zapewniają, mieszka 
w Paryżu. Fałszywa Pustowojtow zdaje się być damą iodustryjną, 
przed którą bardzo należy się mieć na ostrożności.

— * W nadchodzącą niedzielę dnia 12 bm. przedsięweźmie 
tutejsze Towarzystwo Młodych Przemysłowców wycieczkę do

boru Góreckiego pod Mosiną. Wyjazd oznaczony jest na godzinę 
9'/2 z rana pociągiem zwyczajnym kolei żelaznój. W zabawie tej 
mogą wziąść udział i nieczłoukowie Towarzystwa za biletami po 
5 sgr., których nabyć można w składach cygar pp. Gajzlera (fir­
ma Fontowicz) w Bazarze i Szymańskiego przy ulicy Wodnćj. 
Urocze położenie okolicy, do którój wycieczka jest skierowaną, 
powinno zachęcić do licznego w niej udziału.

— * W sobotę, dnia 11 września o godzinie 7'/2 wieczorem, 
będzie miał na wielkiej sali bazarowój preiekcyą dramatyczną 
przybyły z Wiednia doktor Rudolf Bieleck o dramacie histo­
rycznym „Maximilians Glück und Ende“.

— * Po kilkotygodniowej przerwie reprezentanci miasta 
tutejszego zebrać się dziś mają na posiedzenie.

— * Dywizya !0, należąca do A korpusu armii, ukończy 
manewry swe dnia 11 b. m., w nadchodzącą sobotę. Załogu­
jące w Poznaniu bataliony piechoty powrócą dnia U i 12 b. m. 
z Leszna koleją żelazną. Przybycia artyleryi i dwóch szwadro­
nów uzarów spodziewają się dnia 15 b. m., w przyszłą środę.

— * W zeszłą sobotę przed południem odbyło się w My- i 
liusa hotelu pod przewodnictwem pana Tempelhoffa z Dąbrówki, i 
jako zastępcy landrata, zebranie komisarzy obwodowych i dro- i 
żnych powiatu poznańskiego. Podług nowej ordynacyi policyjro- i 
drożnej z dnia 4 czerwca r. b. polieya drożna w powiecie pozo- 1 
staje pod kierownictwem landrata; powiat podzielony być ma na 
okręgi drożne, na czele każdego z nich znajduje się komisarz 
drożny, wybierany na propozycyą landrata przez sejmik powia­
towy. Powiat poznański podzielony jest na 5 pod bnych okrę­
gów, mianowicie: poznański, sadzki, stęszewski, żabikowski
i czerwonadzki. Komisarzem drożnym na okręg w Czerwonaku 
wybrano pana Tresckowa z Badojewa (zastępcami pp Tresckowa 
z Bolechowa i Kaernbacha z Kkina); na okręg poznański pana 
Friedricha z Zal-szewa (zastępcami pp. Ludendorfa z Kruszewni 
i Bartelsena z Wielkiej Starolęki); na okręg sadzki pana Hoff- 
meyera z Złotnik (zastępcami pp. B,yera z Golenczewa i Meis­
snera z Kiekrza); na okręg stęszewski pana Baartha z Modrzą 
(zastępcami pp. Petzla z Strykowa, kzyskiego z Krąplewa 
i Berndta z Witobla); na okręg żabikowski pana Tempelhoffa 
z Dąbrówki (.-astę cami pp. Dobielińskiego z Konarzewa, Mieh- 
lego z Żabikowa i Waschitscheka z Ławicy). Następnie uchwa­
lono, żeby komisarze obwodowi i drożni objeżdżali drogi, potrze­
bujące n prawy. Pan radzca rejencyjny Schuck, który jako de- 
cernent królewskiej rejencyi na zebraniu sobotniem był obecnym, 
oświadczył, że w objeździe tym weźmie także udział.

— * Pan Osiecki w Lwowie zamierza przedsięwziąść po­
dróż towarzyską do Egiptu na uroczystość otwar ia k miału 
Suezkiego. Wyjazd nastąpi ze Lwowa koleją żelazną dnia 20go 
października rb. o godzinie 8 z rana, z Krakowa w tymże dniu 
o godzinie 7 wieczorem. Osoby z Wielkopolski przyłączyć się 
mogą do tego pcciągu towarzyskiego w Boguminie (Oderbergi dnia 
20 października o godzinie 11 wieczorem. Cena podróży tam i na- 
powrót z Lwowa do Wiednia II klasą obliczona jest na 33 złr.
III klasą na 22 złr. Z Wiednia oznaczony jest wyjazd do Trye- 
stu koleją żelazną na dzień 22 października godzinę 10 z rana 
z Tryestu parowcem ną wyspę Korfu, Aleksaudryą do Kairo’ 
dokąd podróżni przybyć mają 31 października wieczorem. Pobyt 
w Kairze, wycieczki do piramid Gizeh, Port Said, Izmaila, Suez 
itp. trwać będą od 1 do 20 listopada. Przewóz z Tryestu do 
Kairo i napowrót kosztować ma 325 złr. drugą klasą a'245 złr. 
(w srebrze) trzecią klasą. Wyjazd z Kairo tą samą drogą duia 
20 listopada. Powrót z Tryestu lub Wiednia do Lw wa nastąpić 
może do dnia 30 listopada każdym pociągiem osobowym (prócz 
pospiesznego). Do kosztów wyżej podanych z Wiednia do Kairo 
wlicza się stół na statku parowym z Tryeffu do Aleksandryi, 
wyładowanie i przewiezienie izcczy ze statku do hotelu, podróż 
koleją żelazną do Kairo i powrót do Wiednia. Wszystkie inne 
wydatki,ponoszą podróżni z własnój kieszeni; na żądanie jednak­
że podejmuje przedsiębiorstwo całkowite utrzymanie podróżnych, 
tudzież przewodnika, powozy, gondole, wielbłądy (pod wierzch) 
itp. za osobną opłatą 300 złr. srebrem. Liczba podróżnych ogra­
niczona jest na 30 osób, jednakże i przy 20 osobach podróż do 
Egiptu dokonaną zostanie. Osoby udział biorące w powyższój 
podróży powinny się zaopatrzyć w ciepłą odzież, flanelowy kafta­
nik, wełniany pas, wygodne buty, pla d, rewolwer, lornetę, latar­
kę, flaszkę, jednakże brać jak najmnićj rzeczy ze sobą. Moneta 
używana w Egipcie jest francuska, przeto w taką zaopatrzyć się 
wypada. Osoby, życzące sobie brać udział w tej podróży, powin­
ny albo całkowitą należytość, albo 10 część takowej tytułem za­
datku przesiać wprost pod adresem: J. Osiecki w Lwowie 
1. 312 m. ’

— ’ Właściciele nieruchomości na Sródce zanieśli powtór­
ny protest do tutejszej królewskiej rejencyi przeciwko budowa­
niu prochowni na łąkach arcybiskupich, opierając się na oświad­
czeniu komisarza rządowego, jakie tenże zdał na diugióm posie­
dzeniu komisyi promieni fortecznych pod dniem 12 maja rb., „że 
aż do wydania nowego prawa o promieniach fortecznych nie będą 
wykonywane żadne nowe zakłady fortyfikacyjne w okręgu istnie­
jących fortec lub w bliskości miast i zakładów przemysło­
wych.“

— * Jeden z szeregowców 46 pułku piechoty zachoro­
wał nagle w marszu na rewią dywizyiną w bliskości Leszna .i n- 
marł w pół godziny. Śmierć nastąpiła podług zdania lekarzy 
w skutek paraliżu na płuca z powodu wielkiego zmęczenia.

— * W nocy z dnia 28 na 29 sierpnia popełniono we wsi 
Rumianku pod Tarnowem nad żwirówką berlińską (powiat po­
znański) morderstwo. Ofiarą był włodarz tamtejszy. O zbro­
dnią tę podejrzanego parobka z tćjże wsi uwięziono; powodem'do 
zbrodni miała być zemsta.

— * Basyn główny pod Bartoldowem tutejszych wodo­
ciągów miejskich ma być dziś spuszczony i wyczyszczony. Z tego 
powodu wodociągi od dziś godziny 1 z południa do jutra godziny 
10 wieczorem nie będą dostarczały wody.

— * Słodzie)" Nicolai, oskarżony o udział w kradzieży 
sreber z kościoła w Świerczynia pod Lesznem, potrafił się wydo­
stać z tutejszego więzienia kryminalnego i na nowo jest ścigany. 
— Obwiniony o kupno owych sreber złotnik wypuszczony został 
na wolność za kaucyą w wysokości 1000 talarów.

— * W Bydgoszczy odbywał się w dniach 3 i 4 bm. egza­
min ustny abituryentów tamtejszego protestanckiego gimnazyum 
poa przewodnictwem radzcy rejencyjnego i szkolnego doktora 
łości 'L)zlesl^c’u kandydatów otrzymało świadectwo dojrza-

* Królewska rejeneya w Poznaniu ogłasza w nsjnow- 
Ly^^»L\en?lk\J?'zedaweSO obwieszczenie, tyczące 
ę zarazy w pysku i zgnilizny kopythowój pomiędzy bydłem, 

które zamieszczamy bez najmniejszej zmiany, jako próbkę urzę­
dowej polszczyzny w W. Księstwie Poznańskiem: 5

„Rozporządzone z przyczyny panującej ¿omiędzy bydłem 
: zarazy w pysku i kopytkowćj zamknięcie osad Brodowa Czar- 
i nego Piątkowa i Starkówca znosi się niniejszem dla nie’bezpie- 
j cznego charakteru choroby i bardzo znacznego jej rozszerzenia 
i w naszym departamencie. Obowiązek właściciela do doniesienia 
; dotyczącym władzom policyjnym względem zapadłego na tejże zą- 
i razie bydła ogranicza się pod zagrożeniem kary od jednego do
■ dwudziestu talarów na doniesienie o wybuchnięciu zgnilizny ko- 
\ pyłkowej pomiędzy owcami “

— * Jak wiadomo, bydgoska natłdyrekeya poczt będzie 
; połączoną z tutejszą wddyrekcyą pocztyj przez co naturalnie 
i biura rozszerzone i liczba ich powiększoną być musi, do czego
■ obecny gmach pocztowy okazał się za mi ły. Zachód, i zatćm 
i kwestya, czy dzisiejszy gmach lozprzfstrzeniony być ma przez

wzniesienie jeszcze jednego piętra, czy też w miejsce jego' cał­
kiem nowy gmach wystawiony.

— ’* Straż ogniowa odbyła w niedzielę z rana na placu 
Kamelaryjuyin przy Wielkich Garbarach przedostatnie tegoroczne

. ćwiczenie. — Dnia 29 sierpnia b. r. wzięło pomienione stowarzy­
szenie przez swego dyrektora pana Antoniego Krzyżanowskiego 
i trzech członków udział w czwartem zebraniu straży ogniowych 
z W. Księstwa Poznańskiego i Szląska. Prócz Poznania repre­
zentowane jeszcze były z Księstwa straże ogniowe śremska i kro­
toszyńska.

i 7" * Wybór przez reprezentantów miasta Opalenicy na 
burmistrza sekretarza prywatnego pana Karaśkiewicza z Gro­
dziska, zatwierdziła król, rejeneya w Poznaniu.

,. —, k to swego czasu donosiliśmy, zaprzestał fiskus po­
szukiwań celem wynalezienia pokładów soli pod Inowrocła- 
wiem Mówią, że bogaty kupiec inowrocławski, pan Michał Lewy 
zamierzą na własny koszt prowadzić dalsze próby, tern bardziej 
iż się pokazały pewne oznaki pokładów gipsu.

— * Kalendarz.
Mikołaja z Tolentynu; 
bój a. Wschód słońca o godzinie 5 minut 
dżinie 6 minut 24.

Dnia '0 września 1538 potwierdzanie przywilejów dla Prus. 
— 1573 Henryk Walezy zaprzysięga pacta conventa. — 1574 sejm 
konwokacyjny. — 1831 Rybiński naezelnym wodzem. — 1831 bi­
twa pod Kaliszem.

wstępną naukę, wyjaśniając w nićj znaczenie misyi i do szczerego 
i gorliwego w niej udziału zachęcając. Jakoż na drugi dzień 
wierni nietylko z naszój parafii, lecz także z sąsiednich licznie 
się zebrali, tak, że kościół nasz, iubo obszerny, na żaden sposób 
wszystkich pomieścić nie mógł. Dla tego też wszystkie niemal 
nauki i suma każdodziennie na cmentarzu się odprawiały. Nauk 
codziennie było sześć, któie kolejno z wielką gorliwością głosili 
00. Jezuici. Każda z nich trwała najmniej godzinę. W pośród 
niezliczonego tłumu słuchaczy widzieliśmy także mnóstwo inno­
wierców, którzy ogłaszanym naukom pilnie i skwapliwie się przy­
słuchiwali.

Porządek nabożeństwa był następujący: Codziennie z rana 
począwszy od godziny 6 odbywały się msze św. czytane. O 7 go­
dzinie wychodziła msza św. misyjna — w czasie której lud z wtó­
rowaniem na organach śpiewał "pieśni nabożne, potem była nauka 
pierwsza; następnie uroczysta wotywa i nauka druga. O ’/jll 
rozpeczęła się suma z wystawieniem Najśw. Sakramentu, poczem 
nauka trzecia, która się zwykle kończyła o godzinie pierwszej 
z południa. Po południu o 2 godzinie odśpiewano różaniec, na­
stępnie nauka czwarta; po nićj litania do Matki Boskiej i Pod 
Twoję obronę, dalej nauka piąta; teraz suplikacye i błogosławień­
stwo Najświętszym Sakramentem z ambony Da cmentarzu. Nader 
budującem i ożywiającem wiarę i cześć ku Utajonemu w Najśw. ; 
Sakramencie było uroczyste przenoszenie Sanctissimi od ółtarza 
na. ambonę. Podczas tego uroczystego pochodu Ojciec kazno­
dzieja witał wraz z całym ludem czułemi wyrazy odwiedzającego 
lud swój Zbawiciela, powtarzając ciągle wraz z całą rzeszą: 
„Chwała.i dziękczynienie bądź w każdym momencie, Jezusowi 
w Najświętszym boskim Sakramencie! Ue minut w godzinie, a go­
dzin w wieczności, tyle kroć bądź pochwalon, Jezu ma miłości!“
O godzinie 7, po odniesieniu z tą samą uroczystością Najśw:ęt- 
szego Sakramentu do kościoła, była nauka szósta, czyli rachunek 
sumienia, następnie modlitwy misyjue, a w końcu pokropienie wo­
dą święconą.

Wszystkie nauki w pierwszy dzień tj. w niedzielę i trzy 
poniedziałków?, były treści przygotowującej do godnego przyjęcia 
Sakramentu pokuty św. W poniedziałek zatem od południa do­
piero rozpoczęła się spowiedź święta. Lud tak tłumnie oblegał 
konfesyonały, iż liczba spowiedników nie wystarczała, chociaż 
00. Jezuici i do <0 kapłanów/ z okolicy przez cały ten tydzień 
zaraz od rana aż do późnego zmroku zasiadali trybunały pokuty 
św. Blisko 5000 wiernych odprawiło spowiedź i to po najwięk­
szej części jeszcze z całego życia; można zatem z tego pojąć, jak 
wielki był natłok ludu przy koufesyonaiath a zarazem z jaką 
gorliwością wszyscy duchowni poświęcali się pracy. Mimo to 
wielu z wiernych, lubo po kilka dni przy konfesyonale stali przez 
cały dzień, nie dostąpiło upragnionych tik gorąco łask sakramen­
talnych. Z tego powodu tćż 00. misjonarze po ukończeniu misyi 
w poniedziałek do południa, a kilkunastu kapłanów sąsiednich 
nawet aż do ciemnej nocy spowiedzi św. słuchali. W czwartek 
po solennej wotywie, którą odprawił miejscowy ksiądz dziekan 
w asystencyi trzech kleryków z parafii, którzy na ferye do domu 
przybyli, odbyła się komunia jeneralna na cmentarzu. Nader uro­
czy, zarazem do łez wzruszający widok był, patrzeć na niezliczo 
ny tłum ludu — każdy stan pod swoją chorągwią i tak: Ojcowie 
pod niebieską, matki przy czerwonej; młodzież pod zieloną, a pan­
ny pod białą, Kaznodzieja O. Jackowski ukazał się na ambonie 
i przemówił treściwie i wzruszająco o Przenajświętszym Sakra­
mencie. W końcu nauki zawezwał wszystkich do wzajemnego 
darowania uraz i win, a następnie do publicznego przeproszenia 
obrażonych. Widzieliśmy, jak dzieci, zgromadzone pod zieloną 
i białą chorągwią, rzuciwszy się na kolana, ze łzami w oczach 
głośno przepraszały rodziców, a następnie znów, jak rodzice z roz­
czuleniem równem dzieciom swym przebaczali. W końcu wszyscy 
komunikujący poklęl.nąwszy z płaczem głośnym, prosili swego pa­
sterza, który ich właśnie miał posilać Chlebem Żywota, o darowa­
nie wszystkich przykrości, jakie mu wyrządzili kiedykolwiek, obie­
cując odtąd zupełną poprawę. Sędziwy kapłan, którego włos 
jakoby gołąbek pobielał, ze zbytniego wzruszenia i łez, już ani 
słowa nie mógł wypowiedzieć — wyciągnął zatem tylko rękę i na 
znak przebaczenia wszystkićm owieczkom i dzieciom swoim — po­
błogosławił znakiem krzyża świętego.

Również i w niedzielę przystępowano do komunii jeneral- 
nej z tą samą uroczystością. W czwartek po sumie miał O. Buch­
ta naukę o uałogu pijaństwa. Wymowny ten kaznodzieja do- 
bitnemi łowy całą okropność tego grzechu wykazał słuchaczom, 
a przedewszystkiem ¡uwydatnił, iż przebrzydły ten nałóg toczy 
wieczną i doczesną pomyślność ludu naszego. Słowa jego nie pa- 
dły na opokę. Trzytysiące wiernych na wezwanie mówcy i znak 
wyrzeczenia się gorzałki, podniosło ręce ku niebu i głośno po­
wtarzało słowa wyrzeczenia za kaznodzieją. Oby Bóg najłaskaw­
szy łaską swoją przenajświętszą raczył utwierdzać ten lud w swem 
zbawiennćm przedsięwzięciu i postanowieniu, ażeby w niem wy­
trwali wszyscy aż do końcu 1

W sobotę już pod sam wieczór zawitał do nas, celem udzie­
lania sakramentu bierzmowania, JW. ksiądz biskup Cybichowski 
z Gniezna. W niedzielę celebrował na sumie, która się na cmen­
tarza odprawiała. Nauczyciele miejscowi wraz z kolegami z oko­
licy i kilkoma obywatelami miejscowymi wykonali na cztery mę­
skie głosy śpiew z wtórowaniem na fis-harmonice hr. Ponióskiego. 
Po południu o godzinie na zakończenie misyi odbyła się uro­
czysta procesya z Najświętszym Sakramentem, niesionym przez 
księdza biskupa po rynku ze stacyami przy czterech óitarzach — 
tak samo jak w uroczystość Bożego Ciała. Jeszcze nigdy Wrze­
śnia tyle ludu nie widziała; bowiem prawie cała parafia z Miło­
sławia pod przewodnictwem swego czcigodnego pasterza, księdza 
Tułodzieckiego, w niedzielę rano przybyła. Dość obszerny nasz 
rynek — nadto ulica kościelna, cmentarz naokoio kościoła i zna­
czna przestrzeń ulicy' poznańskiej formalnie były napehane. U- 
trzymują, iż najmniej 15,000 było zgromadzonych. Mimo tak 
wielkiego natłoku — podczas precesyi panował wszędzie szczelny, 
zadziwiający porządek. Wszystkie stany, każdy pod swoją cho. 
rągwią, odosobnione jeden za drugim postępowały. Za księdzem 
biskupem, który niósł Przenajświętszy Sakrament, jako i po oby­
dwóch stronach księży długim szpalerem szło bractwo strzeleckie 
ze sztucerami, ażeby chroniło duchowieństwo przed ciżbą Porząd­
kiem podczas proćfesyi zajmował się O. Jackowski. O godzinie ' 
poświęcił ksiądz Biskup krzyż misyjny, poczem misyonarz ks 
Jackowski pożegnał duchowieństwo i wiernych, dziękując pierw­
szym za wspólną mozolną, ale pełną błogich owoców pracę, a dru­
gich czule napominając, aby troskliwie i wiernie przechowywali 
wiarę praojców i owoce pozyskane z tej świętej misyi w sercach 
swoich i korzystali z nich ku wiecznemu uszczęśliwieniu Nastę­
pnie i Przewielebny ks. Biskup wstąpił na ambonę i w rozczula­
jących słowach przemówił do ludu, poczem udzielił mu błogosła­
wieństwo papiezkie. 'Wieczorem udzielał ksiądz Biskup Sakra­
ment Bierzmowania aż późno w noc.

W poniedziałek odbyło się nabożeństwo za umarłych z kon­
duktem i nauką, poczem ksiądz Biskup odjechał do Gniezna, 
a 00. Misyonarze udali się na misyą do Tulec.

Wypada mi tu także nadmienić, iż przez cały czas trwania 
misyi podejmował gościnnie 00. misyonarzy i wszystkich kapła­
nów ks. dziekan Śmieiowski.

W przyszłą środę, tj. 8 bm., przyjedzie do Wrześni, celem 
wizytacyi kościoła N; jprzewielebniejszy ksiądz Arcybiskup. W tym 
samym dniu już przed dwoma laty wizytował nasz kościół.

• u a? wielu wsiach naszego powiatu i w samej Wiześni cho­
ruje bydło rogate na zgniliznę w pysku, a po wyleczeniu zapada 
zwykle na zarazę kopytkową.

Przed dwoma tygodniami odbyło się u nas w hotelu p. Pa- 
przyckiego wa ne zebranie leśniczych. Pan hr. Poniński na Opie- 
szyme wszystkich _ chojme podejmował. Po południu wyjechali 
wszyscy podwodami p. kr. P. do boru na Marzelewie a następnie 
do lasów czermejewskich.

Z dniem 1 bm. skończyły się wakacye sądowe.

Jutro, w piątek, dnia 10 września, 
w kalendarzu słowiańskim Włady- 

28, zachód o go-

7T. K Wrześni i, 3 września. W zeszłym tygodniu od­
była się u nas misya, której przewodniczyli Ojcowie Towarzystwa 
Jezusowego: księża Jackowski, Buchta i Aźbiewicz. Unia 21 z. 
m , tj. w ubiegłą sobotę po południu, przybyli do Wrześni i nie­
bawem udali się/do świątyni Pańskićj, w piękne wieńce i girlan­
dy przystrojonej. Miejscowy pasterz ksiądz dziekan Śmiełowski 
powitał ich serdecznie, powierzył im zarząd kościoła i swe o- 
wieczki oddał pod ich opiekę. Poczem rozpoczęli misyą odśpie­
waniem hymnu do Ducha św. i nieszporami, po których ojciec 
przełożony Jackowski, wstąpiwszy na ambonę miał pierwszą

arteryą kości pacierzowéj; krew z tój rany lunęła strugą, 
mgnieniu człowiek legł skąpany w krwi własnej.!

Obaliwszy pogromcę, lwica porwała go za . prawą 
chcąc go w objęcia swoje przyciągnąć i rozed. ;,e Wtedy Kir 
zapragnął należeć do bankietu i rzucił się na lewą nogę Lucasa'. 
Lucas znikł pod dwoma lwami, rozjuszonymi krwi w dokiem' 
Skon jego zdawał się niechybny. Wczyscy potracili głowy po­
wstał wrzask straszliwy, kobiety mdlały, inne uciekały szalone 
strachem. Popłoch nie do opisania powstał pomiędzy trzema 
tysiącami widzów. Scena przypominała epizody cyrków rzym­
skich, ukazane nam w amfiladzie wieków przez poetów i rornac- 
sopisarzy. Krzyki niewiast, połączone z rykiem lwów, zgrzytem 
krat żelaznych i wypadłym z ludzkich piersi głośniejszym nad 
wszystko okrzykiem zgrozy — były orkiestra tego dzikieeo dramatu. n &

Wtedy to, młody Hiszpan, José Medez, sługa Lucasa, 
wpadł do klatki z karabinem w ręku i zaczął oburącz kolbować 
dzikie bestye. Najpierw lwicę uderzył w głowę tak silnie, że 
puściła człowieka, drugićm uderzeniem Mendez odepchnął lwa 
w głąb klatki, po tern prawą ręką mierząc do lwicy, odważny 
Hiszpan lewą chwycił za nogę Lucasa i cofając się, wlókł go ku 
drzwiom, które za sobą wchodząc zatrzasnął. Poszarpana czł. - 
wiek, nie straciwszy przytomności, sam wypełzał za " kratę 
i powstał, ale zaledwie się podniósł, padł w' arenie na ręce 
widzów.

Dopiero wtedy pomocnicy, co b -zprzytomni ze utraci u do­
tąd biegali około klatki, pomyśleli o ratowaniu Mendeza. Żebv 
możebnem uczynić wyjście Hiszpanowi, który w klatce pozostał 
sam na sam z rozjuszonemi lwami, usunięto sztabę żelazną. Rod 
opieką téj zapory zaczął się niebezpieczny odwrót: Młody Hi­
szpan gibki, muskularny i zwinny jak tygrys, tygrysiej cery, siły 
i wejrzenia, z pośród lwów wychodził tyłem, z gracyą, niby gość 
z dworskich pokoi, wychodził wolno, nieznacznie, wspaniale, 
wciąż do nich mierząc z dubeltówki a strzelając oczyma, które 
spotęgowane napięciem mężnego ducha, ciskały błyskawice ele­
ktrycznego światła na onieśmielone zwierzęta.

W téj sekundzie, podczas ktôréj Hiszpan uskuteczniał swój 
odwrot, każdy obecny w cyrku słyszał bicie własnego ser­
ca, słyszał tętno własnej skroni — tak było cicho, tak było 
strasznie.

Wyszedł nakoniec Mendez. Ledwie zatrzaśnięto drzwi, 
gdy już lwy rzuciły się na żelazne pręty z taką wściekłością, 
z takim rykiem okropnym, że nie dowierzając żelazu, nikt pra­
wie nie dotrzymał z widzów. Tłum runął ku bramie, jakby lwy 
już wyłamały kraty. Zaledwie kilkunastu ludzi zostało przy 
klatce, trzęsionej lwiemi poskoki. Ci- ściskali Hiszpana, chcieli 
go nieść w tryumfie na miasto — zapał był prawdziwy dla tego 
bohatera, bo Francuzi zawsze najwięcej wielbią w człowieku od­
wagę. Hiszpan z uśmiechem odpowiadał na oznaki sympatyi; 
złą francuzczyzną mówił, że zrobił tylko swc ;ę powinność, że 
zresztą wołałby sam zostać w téj klatce, jak w niéj zostawić 
swojego patrona.

Uchwalono stante-pede w cyrku wybicie medalu dla Men­
deza; medal przedstawiający scenę, kiedy wpada na lwy, pożera­
jące Lucasa, będzie mu ofiarowany na pamiątkę tego czynu.

Lucas umarł w parę godzin po wypadku.“
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Plan jaædy
przybywających do jPoamattia pociągów.

W kierunku z Stargardu do Wroełattia.
Przybywa.

Pociąg osob. rano o god«. 5 min. 
Pociąg mięaz’ rano 8
Pociąg posn. rano - 11
Pociąg osob. popoł. - 4
Pociąg wieczorny - 9

Odchodzi.
29. II Pociąg osob. rano o god:.,. 5 min. 89. 
18.YO Pociąg mięai. rano 9 43.
41. || Pociąg posp. po pół. - 12 - 2.

Pociąg oaob. po poł. - - 21.
1 Pociąg mięs», wieoz. - 6 38.

W kierunku z Wrocławia do Stargardu.

Przybywa.
Pociąg mięsz. rano o godz. 8 mic. 18.
Pociąg osob. rano . . - 10 - 54.
Pociąg posp. po poł. - 5 - 8.
Pociąg mięsz. wiecz. - 6 - 35.
Pociąg mięsz. wiec». - 9 - 52.
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6 - 21.
6 - 24.

10 4.
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— * Okropny wypadek. W jednym z cyrków paryskich 
wydarzył się okropny wypadek, który korespondent Czasu w ten 
sposób opisuje:

„Lucas, pogromca dzikich zwierząt, o mało co nie został 
pożarty przez lwy. Podczas reprezentacyi otrzymał trzydzieści 
trzy ran... ciało jego przedstawiało jeden kawał krwawego mięsa. 
Tylko potężny temparament tego człowieka i wyjątkowy stan 
jego zdrowia sprawił, że wyszedł żywo z lwich paszczy.

Pogromca, który od dwóch miesięcy tutaj co wieczór dra­
żni, się z. lwami i srodze karcąc króla zwierząt, batem dowodzi 
wyższości . człowieka nad bydlętami — owego wieczora nie był 
w usposobieniu imponującśm : zamiast pręta potężnego, z którym 
zwykle oddaje lwom wizitę, wszedł do klatki z lekką szpicrutą — 
a co najgorsza, w roztargnieniu zapomniał wchodząc uderzyć 
lwicę oczyma.

Wszedłszy tak do klatki bezbronny fizycznie i moralnie, 
w. progu spotka! się ze śmiercią: przedstawiła mu się ona w oso­
bie mściwej lwicy. Jest to cała psychologiczna historya.

Lwica, której Lucas kiedyś wybił przypadkiem oko, kar­
cąc ją zbyt surowo, postanowiła zemścić się przy pierwszej spo­
sobności. Lucas zna? tę urazę, czytał codziennie srogą niena­
wiść w jediiém oku lwicy i strzegł się jéj, jak niebezpie­
cznej nieprzyiaciółki. Alé przyszła raz chwila, że zmordo­
wana jego czujność osłabła. Chwilę tę, z dawna oczekiwaną, 
pochwyciła w lot lwica. Kiedy spojrzawszy na wchodzącego nie 
spotkała jego wzroku i nie dostrzegła morderczego pręta — je­
dnym skokiem wpadła dozórcy na plecy i pochwyciła zębami za 
kark. Kły jéj tak głęboko zaryły się po za głową, że naruszyły

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— * Dnia 6 bm. odbyło się w lokalu Towarzystwa Przyja­

ciół Nauk Pozn. posiedzenie wydziału nauk klato- 
rycznyek 1 nioralnyck, które z powodu nieobecności 
prezesa zagaił sekretarz. Na przewodniczącego wezwany został 
p. Niklaus. Po odczytaniu porządku dziennego i przyjęciu te­
goż, zakomunikował sekretarz zarządu kilka pism temuż nadesła­
nych, przewodniczący zaś wezwał zgromadzonych do uczczenia 
pamięci dwóch zmarłych członków honorowych: ks. kanonika d ab- 
czyńskiego i profesora Purkiniego, przez powstanie. Proto­
kół z ostatniego posiedzenia, przez sekretarza odczytany i przez 
zgromadzenie przyjęty, podpisał przewodniczący. Następnie wy 
mienił konserwator podarunki nadesłane Towarzystwu w ciągu 
ostatnich dwóch miesięcy, poczem odczytał pan L. W. drugą część 
rozprawy swojej:

Stefan Garczyfiski, wojewoda poznański i dzieło 
jego: Anatomia rzeczypospolitśj polskiej. Przedsts 1- 
wszy na posiedzeniu poprzednióm życiorys tego statysty wielko­
polskiego, podał dziś prelegent charakterystykę i trp - ć dzieła jego, 
które należy niewątpliwie do najciekawszych, jakie wyszły w Pol­
sce w pierwszój połowie ośmnąstego stulecia, a które, jako rzad­
kość bibliograficzna, obecnie nader mało jest znane. Całkowity 
tytuł dzieła tego, które Garczyński napisał pomiędzy n kiem 1733 
a 1742, jest następujący: Anatomia Rzeczypospoiitój Pol- 
skićj synowi ojczyzny ku przestrodze i poprawie tego, 
co z kluby wypadło, mianowicie o sposobach: zamno- 
żenia Polskę ludem pospolitym, konserw ,wania dzia­
twy wiejskićj, przez niedostatek i niewygody marnie 
ginącej, i wprowadzenia handlów i manufaktur zagra­
nicznych, dawniej spisana, z przydatkami teiar. w. 
dana. Autor, wysoki dostojnik rzeczypospoiitój i jeden a naj­
światlejszych ludzi czasu swego, nie idzie drogą, jaką postępo.. aii 
wszyscy niemal ówcześni statyści i reformatorowie polityczni pol­
scy, którzy mniej łub więcój oryginalnemi zajmowali się pomy­
słami, lecz pozostawia ustrój polityczny rzeczypospoiitój w daw­
nym, niezmiennym jej kształcie i nie kusi się bynajmniój o prze­
tworzenie jej na wzór innych państw, lub według teoryi przez 
siebie wymyślonój. Nie krytykuje, nie narusza on zgoła w uiczem. 
istniejącego porządku w politycznym jój układzie.
dząc, że słabośei, ujemności i niedomagania jej, były . . n
stępstwem i koniecznym skutkiem złego spółecznego, któ-e •- ?
wołało, zwraca on uwagę narodu przeważnie na • 
cząjową stronę publicznego i prywatnego żywota , .. ?«
celu odsłania on widok srogiój choroby, toczącej ? ov c.ias ciało 
rzeczypospoiitój, pokazuje z rzadką odwagą cywilną powszechne 
zacofanie, ciemnotę i nieład; stawia przed oczy ziomków swoich 
lud wiejski w straszliwóm pognębienia i nędzy saoralnój i matę-
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ryalnej; miasta w gruzach i zubożeniu, oddane na laskę starostów 
i elkiój rządowfej opieki; wychowanie młodzieży
- /sL.edban;. ojsko nieliczne i bez ducha żołnierskiego; kraj 
wyludniony; .;e::'wą pracę w pogardzie, obok ogółnój nędzy zby­
tek bezmyślny' prawo i sprawiedliwość zapoznane; a starając się 
odwrócić naród swój z drogi wiodącej do nieochybnój przepaści, 
podaje mu zbawienne rady na uleczenie toczącój łono jego gan­
greny. Garczyński przedstawia nam w nader licznych szczegó­
lne i wszechstronny obraz wewnętrznego życia narodu za panowa- 
nia Sasów, a książka jego zawiera najcenniejszy, jaki dotąd znamy 
materyał do poznania smutnego czasu owego, tak dla historyka 
jtk i dla polityka. Pożyteczną przeto było rzeczą wydobyć z za­
pomnienia nieznany dotąd żywot światłego i zacnego statysty 
wielkopolskiego, i podnieść znaczenie ciekawego dzieła jego. Za­
dania tego dokonał szan. prelegent w rozprawie swojej.

Po odczytaniu rozprawy rozwiązał przewodniczący posie­
dzenie. Następne posiedzenie odbędzie się dnia 4 października.

Poznań, 7 września 1869.
Dr. Roman Szymański,

sekretarz wydziału historycznego.

— ’ OT óuki Lwowskiej wyszedł z druku No. 25 i za­
wiera- W sprawie osobistej. — Zochna hrabianka, powieść przez 
J. K. Turskiego. — Do Antoniego Góreckiego, wiersz Edwarda 
Żeligowskiego. — Powstańcza piosnka przez Ipsilona. — Przy po­
żegnaniu, wiersz Ipsilona. — Pierwsze towarzystwo demokratyczne 
polskie przez Wincentego Mazurkiewicza (ciąg dalszy). — Geolo­
gia i historya przez L. Wierzejskiego (ciąg dalszy). — Kilka 
Błów o komisyi fizyograficznej towarzystwa naukowego krakow­
skiego napisał Stanisław Kunasiewicz (ciąg dalszy). — Dzieje 
Polski Henryka Schmitta. — Listy: z Paryża przez Bazylego Nie­
wiasta — Bydgoszczy przez Dzwonimira. — Emancypantka, 
obrazek sceniczny w jednym akcie przez Władysława Bełzę (do­
kończenie). — Tow. przyjaciół sztuk pięknych. — Teatr. — Roz­
maitości, — Ryciny: Jan Huss. — Szkice Tatrzańskie.

1 wygrana 1000 tal. na nr. 5122.
2 wygrane po 600 tal. na nr. 4887 i 44,824.
3 wygrane po 300 tal. na nr. 8373, 56,582 i 76,614.
10 wygranych po ICO ta), na nr. 21,511 34,186, 61,313, 

74,647, 76,059, 78,251, 80,519, 30,731, 80,854 i 91,614.
Berlin, dnia 7 września 1869.

Król, jeneralna dyrekcya loteryi.
Przy dzisiejszem dalszem ciągnieniu 3 klasy 140 król, lo­

teryi klasowej padła wygrana 5000 tal. na nr. 22.040.
3 wygrane po 2000 tal. na nr. 15,320, 35,615 i 36 372.
1 wygrana 1000 tal. na nr. 41,239. ’
2 wygrane po 600 tal. na nr. 62,695 i 94,659.
4 wygrane po 300 tal. na nr. 32,347, 53,732. 64 860 

i 81,446.
JO wygranych po 100 tal. na nr. 5506, 6236, 28 642 31 44« 

33,725, 39,969, 40,676, 60,733, 63,S03 i 90,747. ’ ’ ’ ’
Berlin, dnia 8 września 1869.

Król, jeneralna dyrekcya loteryi.

Berlin, 8 września. Mąka pszenna No. 0 
tal-, No. 0 i 1 4—’/« tal.; rżana No. 0 3%,—% tal.

No. 0 i 1 3%—'%« tal. płac, za centnar z miechem.
Poznań, 9 września. Mąka pszenna No. 0 41/,—tal.

No. 0 i 1 4'/,—% tal.; mąka rżana No. 0 3%—4, No. 0 i 1 
®%—% tal. płac, za centnar bez ąkcyzy.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Zakrzewski z Żabna, Swi- 
narski z Szamarzewa, Raczyński z Pokrzywnicy.

HOTEL BERLIŃSKI. Lewandowski z Bydgoszczy.
TILSNERA HOTEL GARNI. Suder z Obornik, Silberstein

z Mosiny, Woitf z Berlina, Eriedlaud z Gubeuy, Richter z Ber­
lina, Warko3s z Drezna, Heiland z Berlina, Tittel z Ham-

GOSPODARSTWO, PRZEMYSŁ I HANDEL.
Przy dziś rozpoczętem ciągnieniu 3 klasy 140 król, loteryi 

klasowej padła główna wygrana 15,000 tal. na nr. 31 587.
I wygrana 5000 tal. na nr. 49,936.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 9 września.

BAZAR. Kurnatowski "z Kr. Polskiego, Klepotowski z Podola, 
hr. Bniński z Góltów, Rekowski z Koszut, pani Jasińska 
z Warszawy, pani Breza z Świątkowa.

HOTEL DU NORD. Pani Lawicka z Biskupic, Waligórski 
z Skórzewa.

HOTEL PARYSKI. Ksiądz Skopel z Janie, Wichliński z żoną 
z Biskupic.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Sobieralski z Kopanina, Ja- 
raczewski z Łekna, pani Kurnatowska z Dusiny, pani Suchała 
z córką z Kr. Polskiego.

HOTEL RZYMSKI. Hrabina Plater z familią z Góry, Rembo­
wski z Olszyny.

Wiadomości giełdo w;
©¡ifclMs» gi«amań»Sia, 9 września.

Poznańskie stare 3% % listy zastawne —tal. żąd. _
Poznańskie nowe 4% listy zast, 82% tal. płacono. — Pozn. 
listy rent. ,4 plac. — Pozn. 5% obligacye pow. — płacono. 
Akcye banku prowine. Pozn. 101 pł. — Banknoty polskie 76 pi. 
Pols. listy likwidacyjne — tal. płc. — Pozn. 5% oblig. miej­
skie tal. żąd. — Akcye pozuań. banku realn. kred. — ta1. 
; łacono.

,, wypow. 25 węcpli, na wrzesień 46%, wrzesień-
paZaZ' Ua 4®S/e> paidier.-listop. 45%, listopad-
grudz. 45%, . grudzienl869 - styczeń 1870 — tal. płacono.

• - -lz .5>eCi!k'4), wypow. 12,000 kwart, na wrze­
sień 15 Ą, październik 15%, listopad 142/3, grudzień 14%a, 
styczeń 1870 —, luty 1870 — tal. płacono.

Kiełka berilńeha, 8 września.
■ • «skutek pomyślniejszych kursów wiedeńskich usposobie­

nie giełdy było zrazu dość spokojne a obrót dość ożywiony: 
w końcu jednak zachwiało się zaufanie spekulacyi za czem i u- 
sposobienie znowu było słabe.

Walory pruskie: Dóbr, pożyczk. pstwa (4’/,%) 97’/, plac 
Poz. pstwa z r. 1859 (5 %) 100% płac. Obi. pstwa (4%) 81'/ 
plac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3'/,%) 121 żąd. 8
„„„ .List, iastaw.: Zachod.-prusk. (3’/,%) 71 płac, dto (4%) 
79% ząd. dto (4%%) 85%, płac. Pozn. nowe (4°/0) 82% płac 
Listy rent. Pozn. (4%) 84% płac. Prusk. (4%) S5% żąd

Walory sagraniczne: Austr. metal. (5%) 49 płac. Poż. 
naród. (5%) 56 płacono Losy z roku 1854 (4%) 74 płacono 
Losy kred, z r. 1858 88% płac. Losy z r. 1860 (5%) 75%-6%-% 
płac. Losy z r. 1864 (4%) 62 płacono. Pożycz, w srebr. z r. 
1864 (5%) 61 płac Rosyjsk. pożycz, prem. z r. 1864 (5%) 
135'/, ¡łacono. Rosyjsk.-polsk.-oblig. skarb. (4%) 68 płacono. 
Polsk. certif. LiL A. po 300 złp. (5%) 91% żąd., dto cząstki po

500 złp. (4%) 96% płac. Polsk. listy zast. 3 em. w -s. i _
płac. Listy likw. 57'/, płc. Włosk. poż. (5%) 52%-%-% pic. , 
recka pożyczka 42—1% płacono. Ameryk, pożyczka (6° ) 87'/ 
płc. Akcye kolei żelai. Kol. mind. 119—20-191 płc Gai.-La^ 
Ludwik 1%—100 płac. Austr. iranc. 197— 200 —96- yy płc 
Warsz.-wmd. 58% płacono. Banki itd. Austr. credyt mob.' 
101 /, 5—3—%- 2/, płacono. Poznańskie prowine. 101% nłac 
Szląsk. stów. bank. (4%) 117 żąd. Certyf hip. Hubnera (4%%; 
100'/, plac. Hansem (4%%) 91 plac. Henkel (4'/, %) - żąd' 
Meinmg, (4%%) — płac. v '» '0/ ąu.

Kurs gotówki 1 pap. pleń. Frdr. pruski 114 płac. Idr. 
112 płac., suwereny 6. 24% płac., nap. 5. 13’/* płac, półimper. 5. 
18% płac. doli. 1. 12% płac. Złota w sztabach funt celny 468% 
płac. Srebra funt celny 29. 23% płac. Zagraniczne banka. 99% 
ząd. Austr.-bankn. 84%, płac. Rosyjsk. bankn. 76'/, płacono 
— Dyskonto bankowe 4.

Pszenica: 2100 funt, w miejscu 70—82 tal.; 2000 funt, 
na wrzes. —, wrzes.-paźdz. 68%—68, paźdz.-list. 68—67% tai. 
płacono. Zyto: 2000 funt, w miejscu 50-53 tal.; 50—53 tai. 
z kolei płacono; na wrzes. i wrzes-paźdz. 51% - 52—51%—%, 
pazdz.-list. 5I%—%—51 tal. płacono, jęczmień: 1750 funt, 
yiinn ? ^lelkl 40—50 tal.; szląski 43 tal. z kolei płac. Owies: 
12°2 funt' y miejscu 26%-—30 tal.; galic. 27%-%, szląski 27% 

P®;® '1 27 /2, pomorski 28—% tal. płac.: na wrzes. i wrzes.- 
pazdz. 28%—% płac., paźdz.-listop. 28’/, tal. żądano. Groch: 
2250 funt, do gotow. 62-70 tal., na paszę 54-61 tal. Rzec: 
1800 funt. 95-105 tal. Rzepik: 94—104 tal. Olej rzepio- 
wy: ICO fant, w miejscu 12% tal. płac.; na wrzesień i wrzes.» 
paździer. 12"/,,—%—"/,,, paźdz.-listop. 12'%,—% tal. płacono. 
Olej lniany: 100 funt, w miejscu 11»/, tal. Olej skalny: 
w miejscu 7% tal.; na wrzes.-paźdz. 7'/,,, paźdz.-listop. 7%—% 
'9/(, tal. plac. Okowita: 8000% Trallesa w miejscu bez beczki 
17’/,, z spichrza 17»/,„ z beczką 162%,—17 tal. płac.; na wrzes. 
16"/,4—’%„ wrzes.-paźdz. 16%—%, paźdz.-list. 15%,— % tal. pł. 

«Jielóa azezeelóiihi», 8 września.
Pszenica: mżej; na wrzes.-październik 72%, paźdz- 

listopad i na wiosnę 1870 roku 71'/, <al. 1 łacono. Żyto, słabo: 
na wrzesień-paździer. i paździer.-lietopad 51'/,, na wiosnę 1870 
roku 49% tal. płacono. Olćj rzepiowy: trzyma się; ca wrze­
sień-paździer. 12%,, na kwiecień-maj 1870 roku 12% talara 
płacono. Okowita: stale; na wrzesień-październik 16%, pa-
ździernik - listopad 
płacono.

152 3, na wiosnę 1870 roku 15’/, talara

Obwieszczenie.
Poniżej wymienieni piekarze sprze­

dawać będą w miesiącu wrześniu b. r. 
chleb żytni i bułkę po następujących 
najcięższych wagach:

Clileb pn 5 sgr.
Borucki Wincenty, Warszawska ul. No. 

11, — 5 bit. 4 łóty.
Słabolepszy Wojciech, na Sródce, Ry­

nek No. 1, — 5 fnt.
Bułkę po 1 s«r.

Rychlicki Ignacy, Półwieś No. 16,
15 łót.

Opaciński St, Piaskowa ul. No. 1, —
15 łót,

Buchwald L-, Bednarska ul. No. 18, —
15 łót.'

Wreszcie odwołuje się do taks pie­
czywa na miejscach sprzedaży wywie­
szonych.

Poznań, dnia 6 września 1869.
Król. Dyrekcya policyi.

Staudy.

Sprzedaż konieczna.
Królewski sąd powiatowy _ ,

w Poznaniu. * Snbjekt lian<Slo»y, uzdolniony do
Wydział dla spraw cywilnych. i sprzedaży, mówiący biegle po polsku i po

Poznań, dnia 21 czerwca 1869. niemiecku, może znaleść pomieszczenie w ma-
Nieruchomość do Anny Hołogl Z Olej- ^azynie bławatnym i konfekcyi damskich

Zetern,
(5732)

Polaka poszukuje drukarnia 
St. Komana w Pelplinie.

nlozakow należąca, we wsi Dębogórze pod 
No. 4 położona, oszacowana ua 5936 tal. 
wedle taksy, mogącej być przejrzaną wraz 
z wykazem hipotecznym w registraturze. 
być dnia

SW stycznia przed
poł. o godz. 11

miejscu zwykłem posiedzeń sądowych
sprzedanąi 

Wierzycele, którzy co do pretensyi real­
nej nie wykazującej się z księgi kipotecznej 
poszukują z ceny kupna zaspokojenia, do 
nas zgłosić się winni. [4588]

Henryku Schwarza w Krakowie. 
(5737)

Od św. Michała r. h. przyjmować będę na 
mieszkanie i pod opiekę moją panienki 
uczęszczające do zakładów na­
ukowych w Poznaniu. Osoby mające za­
miar powierzyć mi swe dzieci, raczą się zgło­
sić do mnie do Racic pod Kruszwicą.
r53i3.]_ Teresa Jasielska.

Białe Barbary 6. pomieszkanie składają­
ce. się z 6 pokojów na I piętrze jest od św. 
Michała do wydzierżawienia. (5734)

Młyn w Król. Polskiem, [ mili od gra- 
ma nicy pruskiój oddalony, z około 500 morgami 

roli I klasy, z budynkami gospodarśkiemi 
w dob'ym stanie, jest do sprzedania za do 
stępną cenę. Młyn ma dostateczną ilość 
wody i 4 ganki. Szczegóły u Zienkie­
wicza w Bierzglu pod Gołubiem. (5716)

3.

Moja najdroższa żona Pelagia porodził« 
zdrowego, mocnego chlapca dnia 8 9., o 
czem krewnych i przyjaciół zawiadamia

(4725) Hilary Stróżyński.

Obwieszczenie»
Nowa ordynacya procederowa z dniem 1 

października r. b. w życie wstępująca nie 
przepisuje składania egzaminów na majstrów 

lub czeladników przed fcLOłibl“
syą rządowy. Zą.
rze zonym więc znoszą się komisye egzami
nacyjnc, które ped przewodnictwem 
ezlankÓH Magistratu do tych cza 
istniały _ [5738]

Poznań, dnia 3 września 1869.
Magistrat.

Dnia 1 września rh. obejmę moje 
urzędowanie jako rzecznik i notaryusz 
w Gostyniu. (5413)

Naseliinski.

Wyszedł Nio.

„Światła aagrobowego“
zawiera: Pogląd na dzieje spirytyzmu (do­
kończenie). — Ustępy z rozmów lnianych z du 
chand na zebraniach czwartkowych we Lwowie: 
Komunikacje z duchem Silei o wezwanie du­
cha Emilii L. — o duchu Franciszka prze­
bywającego chwilowo na planecie Wenerze

objaśnienia duchów o księżycu, słońcu 
i innych planetach. — Stanowisko Spiritysty. 
Ci : 11 (artykuł nadesłany). (5735)

Aukcya.
Z polecenia król, sądu powiatowego sprze­

dawać będę publicznie najwięęój dającemu 
w poniedziałek dnia 13 września rb. rano 
od 9 godziny w lokalu aukcyjnym przy 
magazynowej ul. No. 1 rozmaite meble 
mahoniowe, polisandrowe itp. jako to: sza 
f'y do rzeczy, komody, uniywnl 
nie, łóżka z materacami, zwier­
ciadła, fotele, krzesła, stoły z 
marmuronemi płatami, zegar 
ki, lampy, książki, globusy- 
«iatrotwki, rolowy, firanki, roz 
maite szklanki, poreeBairę, świe­
czniki z nowego srebra, dobrze zachowa­
ny f*»rteg»ian mahoniowy itp. (57T2) 
Kyrhlrrrokl, król, komisarz aukcyjny.

A. Hoffmann,
puszkarz,

Poznań, Wodna ul. 24,
poleca po dostępnych cenach i za gwaran- 
cyą dobrego strzelania wielki swój skład 
broni myśliwskiej, lefoszówki, dubeltówki, 
od 20 tal. począwszy, wszystkie gatunki in 
nej broni palnej. [4827]

Przybory myśliwskie każdego rodzaju jako 
też najlepszy proch i szrót zawsze są w za­
pasie.

W zwierzyńcu, należącym do 
Dom. Dembna pod Nowemmia- 
stem n. Wartą sprzedają się Je­
lenie i (liłiiiele. Mający 
chęć kupna niechaj się tamże zgło­
szą. (5696)

Aukcya!
Niaiiezyciełkn, Polka, muzykalna, ży­

czy sobie przyjąć (miejsce do małych dzieci. 
Adres: Poznań, poste restante N. N. N 

[5718]

Snbjefeia handlowego
do tych czas ¡poszukuje [5728]

Wilhelm Kronthal.

W piątek dnia 10 hm. po południu od 2 
godziny sprzedawać będę publicznie przy 
WrenieckleJ ul. No. 8 należące do masy 
konkursowej OTaica PetersilorfA za­
pasy towarowe ja .o to: wielką partyą do 
brych cygar, tytuni i tabaki, re- 
pozyt«»rya i utensylia kramne, 
dalej bryczkę i parę uprzęży na 
konie. (5714)

Manheimer, kr. komisarz ankc.
Skrzy«iło, 7 oktaw, jest tanio do na­

bycia nl. św. Marcina No. 20 21. [5717]

Patent subhastacyjny.
Na wniosek współwłaściciela celem dzia­

łów następujące w wschowskizn powiecie po­
łożone dobra:

A. wieś Przybyszewo, należąca po­
dług księgi hipotecznej do wsi szła 
checko-rycerskiéj Ulowe Ogrody

B. wieś szlachecko-rycerska Ni«»we O- 
grody (bez wsi Przybyszewa).

C. wieś szlachecko-rycerska Długie
w drodze koniecznej subbasty sprzedane być 
mają.

Podług rozmiaru podatkowi gruntowemu 
podlega:

co do A. 2241, 60 morgów, 
co do B. 659, 48 morgów, 
co do C. 5352, 81 morgów.

Dla podatku gruntowego ustanowiono czy­
sty dochód:

co do A. na 1647, 28 tal., 
co do B. na 707, 62 tal., 
co do C. na 6226, 50 tal.

Dla podatku budynkowego wartość użytku: 
co do A. na 161 tal., 
co do B. na 46 tal., 
co do C. na 320 tal

wynośrodkowano.
Wypisy z rejestru podatkowego, wykazy 

hipoteczne (dla Przybyszewa i Nowych Ogro­
dów wspólne;, inne wykazy tych dóbr s ę ty 
czące i warunki przez interesentów postawione 
przejrzeć można w naszej III registraturze.

Termina sprzedaży w sądzie tutejszym, w 
izbie No.-15 oznaczonój, odbędą się i to:

co do A dla wsi Przybyszewa i 
co do B. dla wsi Nowe Ogrody 

dnia fît stycznia 1S9O r. 
przed połnd. o ft<»d. 1O

co do C. dla wsi szlachecko-rycerskiéj 
Długie

dniu 44 stycznia ISÎ'O r. 
przed połud. o god. 40.
Wyroki nad przybiciem stanowiące:

«lui.» 19 «tycznia 1S7O r. 
Iirzed połud. o god. 1O

tamże ogłoszone będą.
Wszystki'h tych, którzy roszczą prawa 

własności albo inne prawa realne, nie zapi­
sane w księdze hipotecznej a potrzebujące 
celem ich skuteczności w obec o^ób trzecich 
zapisu w tjj księdze, wzywa się, ażeby pod 
umknieniem wykluczenia z prawami temi 
najpóźniej w odnośnych terminach licytacyj­
nych, powyż wymienionych się zgłosili.

Leszno, dnia 22 sierpnia 1869.
Król, sąd ininiatony.

Sędzia subhastacyjny. [5730.J

Doniesienie dla panów.
Renomowana wiedeńska fabryka butów odda mi skład 

butów dla panów, które usilnie polecam Szanownśj publiczności. 

Będę miał zawsze znaczny zapas, notować będę najtańsze 
ceny i gwarantuję za najlepsze przybory i dobrą, 
trwałą robotę. Ludyyjk Levy,
[5740] Fryderykowska ulica 36, naprzeciw zegaru pocztowego.

i

Kobierce
w wszelkich wielkościach i gatunkach,
Materye kobiercowe,

Materye posadzkowe
do wyłożenia całych pokoi,

v kokosoAYC
odpasowane i na łokcie,

Chodniki,
Ceraty.

Wyroby na meble i 
portiery, 

Firanki, 
Kolosy,

Pokrycia na stoły, 
Skóry amerykańskie.

Winogrona
w tym roku rzadkiej dobroci z dniem 15 bm. 
dojrzałe, dobre u nas na kuracyą niemniej 
zamówienia latorośli do sadzenia w jesieni 
z premiowanych win na wys/awarh, pojedyn­
czo kopa 6 tal., 20 kóp po 5 tal. kopa, 5C 

>le
. 50

kóp po 4 tal. kopa, poleca Szokalsal na
Dolnćjwildzie. (5739)

Dla myśliwych!
Celny i silny proeb, śeót i kapi­

szony poleca

<>• AfTeltowicz.
15583] Chwaliszewo 13.

Delikatne stralsundskie 
bydłinki tłuste otrzymał

F. Fromm,
[5729]________ Sapieżyński plac 7.

Stancya dla studentów od 1 paździer­
nika. O warunkach dowiedzieć się mf-żna 
przy W. Garbarach No. 54 tuż przy gimaa- 
zyum U Zofii TrąmpczyńskióJ. [57-5]

Młody ekonom, 23 lat mający, posia"- 
dający tylko, język polski, poszukuje 
za skromnćm wynagrodzeniem albo 
natychmiast albo od św. Michała od­
powiedniej posady. Adres jego: Ka- 
ról Popowski w Piaskach ¡pod 
Kruszwicą._________________ (5736)

Zarządzca dóbr.
Młody człowiek, porządny, kawaler, p-5 

polsku i po niemi cku dobrze mówiący, obe­
znany wszechstronnie z gospodarstwem, wy 
kształcony na akademii, .który w ostatnich 
latach samodzielnie zarządzał dobrami w Szlą 
sku, poszukuje umieszczenia od 1 paździer­
nika lub później. Stanowisko samodzielna 
byłoby pożądane. Łaskawe oferty uprasza 
się Obernigk p. Wrocławiem K. I>. No. 46. 
________________(5724.)____________

Dom. Rudniczysko pod Ostrzeszo
wem poszukuje natychmiast lub też o<t 
1 października r. b. zdatnego i uczci­
wego, w dobre świadectwa zaopatrzo­
nego pisarza, kawalera. Osobiste 
przedstawienia pożądane. (5727)

Zdatny ogrodnik, znajdzie miejsce na- 
tychmiast w Racicach p. Kruszwicą. [5721]

Rzeczywisty nabywca poszukuje
kupna dóbr rycerskich w 
W. Ks. Poznańskićm o lOOo—2500 
mórg, areału. Warunek: dobra rola 
i bór w dobrym stanie. Mających 
chęć sprzedania, ale tylko takich”," u- 
prasza się o przesłanie frank, ofert 
sub S. M. S4O do biura anonsów 
R. Jenke, Wrocław, Junkernstr. 12
________________ [5726j|____________

Dom. Włokno pod ..Skokami ma 
na sprzedaż 50 kup przedniej 
trzciny. (5733)

RTF.

Na nadchodzący sezon zimowy
polecam mój obfity skład baszłyków, kapot, kaftaników, ka­
mizelek, kamaszów, sukien, chustek, ogrzewaczy, 
pończoch dla panów, dam i dzieci, jako też wełnę 
Vigogne, gładką i kolorową. ic5?42]

M. Zadek młod., Nowa ul. 4,
Handel pasamoniczny, krótkich i białych towarow.r Pożyczka premiowa miasta Medyolanu z 1866 r.

podzielona ni) 750.000 obligaeyi ,:o 10 franlków, 
gwarantowana wgzygtkiemi posiaółośriRmi gruntoweanl 1 

stałem! i nlestałemi podatbam! miasta Medyolanu.
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i
Wypłata ich zwrotna odbywa się w 55 latach i to do 18'1 r. zawsze dnia

r •września, 16 grudnia, 16 marca i 16 czerwca z premiami:
fr. 100,000

f>. 50,000, 30,000, 10.000, 1000, 500 itd. itd.
Każdą obligacyą zwraca się za frank. 10 najmniej.

Obligacye te, stósowne mianowicie na podarki, małe oszczędności itd. są do 
nabycia n wszystkich wekslarzy krajowych i zagranicznych a liiiąnowfele w 
Franbfurełe n. M. i to po cenie: [4706J

fr- 1© = tal- 2 2© sgr. fl. 4 i© fer.
= flor. 4 wal. austr. w srebrze.

Obwieszczenie.
Postępowanie spadkowo likwidacyjne nad 

pozostałością zmarłej dnia 25 września 1868 
r. w Guttowie wdowy. Florentyny Zaremba 
- -’.oipu. hrabiny Bnlńskle) z Sadów zostało 
ukończoneci. [5720 'ćłSg

Poznań, dnia 28 sierpnia 1869. j jj»
Królewski sąd powiatowy.

Wyaz, dla spraw cywiln.

nie pier- 
aienizny,
Trąbki tego 

pisem Fwy-

CHARTA CHEMICA DU CODEX.
Leczy reumatyśmy, katary, załlawnlone zapal 

ał, reuncatyzmy w hiodrarli, rany, oparzenie, a 
odmrożenia, nagniotki wszelkiego rodzaju itd.
papieru całe kosztują 2 franki, połówki franka i opatrzone są po r_______ ,
ard et Hlayn. Papier ten zalecany jest od lat 30, przez najznakomitszych 
lekarzy Sprzedaż burtowa w Taryżu, ulica Neuve St. Me -y 40. [3464],

W Poznaniu w aptece dra Jłlanltiewieża.

Największy wybór. 
Najtańsze ceny.

Poznań, Rynek 63. [5731]

Robert Schmidt,
(dawniej Antoni Schmidt.)

Oryginalne państwowe 
losy premiowe,

w które wszędzie prawnie grać wolno!
IW aj nowsze

losowanie kapitał
gwarantowane i potwierdzone przez 
rząd wysoki, w któróm ciągną się tylko 
wygrane, rozpocznie się dnia

20 p- m.
Wygrać się w powyższem losowaniu 
państwowem mającą sumą jest kapitał

przeszło milion tai.
a wylosowaną będzie w następujących 
większych wygranych:

250,000, 150.000, 100,000,
59,000, 40,000, 25,000, 2 po
20,000, 3 po 15,000, 3 po
12,000, 11,000, 3 po 10,000,
4 po 8000, 5 po 6000, 11 po
5000, 4000, 29 po 3000, 131 
po 2000, 6 po 1500, 5 po 1200, 
156 po 1000, 206 po 500 i 
wiele wygranych po 300, 200 
itd.
Wygrane odebrać można w każdym 

domu bankowym.
Cały oryginalny loa pań­

stw o«» y (nie promessa) po 3 tal., 
pół lub % po 1 tai. przesyłam 
za gotówką, na życzenie i zą awansem 
do najdalszych okolic akuratnie i dys­
kretnie. Wygrane i urzędowe wykazy 
wygranych przesyłam natychmiast po 
rozstrzygnięciu.

W ostatnim czasie wypłaciłem moim 
interesentom w tutejszej okolicy znowu 
najwyższe wygrane jako to 100,000, 
50,000 itd. ¡5467]

J. Bammann,
dom bank, i wekslowy 

w Hanibnrsii.

Najpiękniejsze

Petroleum
6 kwart za 1 tal. u

Adolfa Ascha,
i [5722] Zamkowa ulica 5.

Wędzonego łososia i wędzone fląriry 
codziennie świeże rozsyłają za awansem jak 
najtaniej (2333)

Goetsch & Bonte
Kołobrzegu.

SIROP PRZECZYSZCZAJĄCY
ze skórek gorzkich pomarańcz,

Z Iodnnem Potasu 
P* J.-P. LAROZE, APTEKARZA 

Ulica des Lions-St-Paul, 2, w ParyZu. 
Jodan potasu posiada niezaprzeczo­

ne własności krew przeczyszczające, ale 
zarazem wpływa szkodliwie na organizm. 
W połączeniu zaś z syropem ze skórek 
z gorzkich pomarańcz, który zabezpie­
cza wolne odbywanie wszelkich funkcyi 
organizmu, znosi sie łatwo i bez niebez­
pieczeństwa przez każda konstytucya. 
Łatwość dzielenia go na dozy, pozwala 
lekarzom stosować go łatwo do wszel­
kich temperamentów przeciw tuberku- 
łom, na raka, w chorobach skrofuli­
cznych i syfilitycznych zadawnionych; 
jak również przeciw gośścowi (reumatyzr- 
mom), na które jest nieomylnym specyi- 
ficznym środkiem.

Dostać można w Warszawie w skła­
dach maleryalów aptecznych PP. Galle­
go i Spiessa; w Krakowie w aptece P. 
Trauczyńskiego; w Poznaniu w aptece 
P. doktora Mankiewicza; we Lwowie w 

^aptece P. Piotra Mikolasch.

Dom. i&otowiccko pod So­
bótką ma na sprzedaż do siewu bar­
dzo piękną białą, kujawską pszenicę 
po cenie Wrocławskićj.______ (5675)

Sprzedaż ogiera
do stanowienia klaczy.

Istniejące od lat 5 stowarzyszenie chowu 
koni zamierza sprzedać używanego dotąd, 
teraz 9 łat mającego, gnladego ogie­
ra, który swego czasu z stadniny pana 
Siaopaoa w Goergenburgu zakupiony zo­
stał, ma 5' 4’ ," i znakomicie jest zbudowa ­
ny jako też w najlepszym jest stanie. Re­
flektujący na to zechcą się udać do właści­
ciela dóbr rycerskich Chrlstlanl w Ker- 
stenbrnch pod Nowym Lewinem (Nen ;,e- 
win w łęgu nadodrzańskim). [5592.]

Sprzedaż baranów
‘ z mojej oryginalnej 

lej i fran-■ . F.

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu.

Ogłoszenia gospodarskie itd
Rządzea, Polak, biegły w obudwu ję­

zykach krajowych a zarazem bardzo obe­
znany z rachunkowością i prowadzeniem ko- 
respondencyi, poszukuje miejsca jako taki 
albo jako sekretarz dominialny zaraz lub_ od 
św. Michała r. b. w Księstwie lub w Kró­
lestwie Polskiem. Łaskawe oferty przyjmuje 
pod adresem A. B. C. poste restante Ko­
strzyn, [5719.]

_ francuzklt, 
cu zk o-niemieckiej

owczarni merynosów 
dających czesankę

rozpocznie się dnia 15 październi­
ka r. b, przed południem o 12 godzi­
nie po stałych cenach 6 frydrychsdorów i 
wyżej. Pochodzenie owczarni w 4 i 5 roce- 
niku dzieła: Stammzuchtbuch Jan:<ego i 
Koertego, jako też w Deutsche i Heerdbuch 
oettegasta i Krockera. Kierunek hodowli: 
obfitość wełny z szlachetnym włosem na vy- 
soaiem do opasu zdatnem ciele.

Najbliższa stacya kolejowa: Neu Branden- 
denburg i Anclam, gdzie za poprzedniem 
zgłoszeniem się furmanki stoją do dyspozy- 
cyi; najbliższa stacya pocztowa Klempenow 
i Hohenmocker. |j723]
Cinerfeow przez pocztę Ho-

lienmocker, w powiecie Demmm 
we wrześniu 1869.

Bodinus,
fcróf obcramttnauu.

Ogród ludowy.
Dziś w czwartek, dnia 9 i w piątek, dnia 

10 września
iellti koncert

i przedstawienie.
Wszystko inne znane.

L5741] JSmii Tauber,
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